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Zamęt wokoł rozmow 
liłewsko-rosyjskich
Do 31_sierPnił 

1 sfeRotJi
oddziały woj  —  '  * * ■»

0S1I mają opuścić Litwę. N a n ia  Rosj 
wyprowadzanie jednostek

wyjaśnić, jak i jest punkt widze­
n ia  n

-odbywa się według harmonogra- 
mDL jednakże im bliżej dnia, w 
Hóiym ostatni żołnierz mai prze- 
kroczyć litewską granicę, tym 
wyraźniejszy jest nacisk Rosji 
zawarcia {obok istniejącego już 
jannonogiamu) również ogobnej 
omowy w tej sprawie. Co wię­
cej, Federacja Rosyjska przysłała1 
do Wilna tekst umowy datowa­
ny dn. 26 lipca o  wycofaniu 
wojsk Rosji z Litwy, w  dodatku 
parafowanej. W  tekście tym zna­
lazł się punkt 12, który — jak  
powiedział na konferencji praso­
wej kierownik państwowej dele­
gacji litewskiej n a  rozmowy z 
Moskwą V Birioyas — zogtał 
wprowadzany przez Rosję samo­
wolnie i dla Litwy jest nie do 
pizyjęda". W umowie tej za­
wite są zobowiązania Rosji do 
pokrycia strat uczynionych przy­
rodzie Litwy od 1 stycznia 1992 
l; tymczasem Litwa chce, aby 
?kodyr które wyrządziło wojsko 
sowieckie, a obecnie rosyjskie, 
1*c?0I1e były od 1940 r. — daty 
okupacji

rjwl P00^ 01 tego tygodnia * 
rJJ* 1 ■dniową podróż do Mos- 
**y minister spraw zagranicz- 
“y . LitwY P- Gylys. Został tam 

w Rosji przez za- 
ministra S. Ławrowa. W  

litewskim gościem 
2 *  również kierownik 

rosyjskiej na rozmowy
wyprowadzeniu wojsk z  Litwy 

1 9 $  Mówiono n a  tem at 

z  tery t° “od nr«v. e również poruszo­
n a *  ?  ^ u o m ic zn e . V.

'“Y lM  ministra Gylysa 
nsj s  ̂ ym' Iż chciano n ie  z 

• Iwkowa, ^  właśnie od 
wyższym stanowisku

■ Zupełnie inaczej zareagow ały 
środki m asowego przekazu i poli­
tycy  opozycji, k tórzy  negatyw nie 
ocenili fak t podróży P. Gylysa 
do  Moskwy.

Prezydent B. Je lcy n  wystoso­
w ał list d o  prezyden ta  A. Bra- 
zauskasa z zaproszeniem  przyja­
zdu do M oskwy 5 sierpnia. Pi­
saliśmy już, że  3 sierpnia A. 
Brazauskas przyjął członków li­
tew skiej delegacji n a  rozmowy 
-Z Rosją i  konsultował się w  tej 
sprawie. V . Bulovas powiedział, 
że zdaniem  delegacji, tek st pa­
rafow any nie jest uzgodniony ze 
stroną litewską i d la  Litwy jest 
nie do  przyjęcia. S trona litew ska 
przygotowała sw oje w arian ty  n ie­
k tórych  punktów umowy. Propo­
nowała również, aby  z  początku 
odbyły s ię  spotkania d elegacji 

, obu krajów , a  dopiero potem —« 
prezydentów.

.A rm ia  zostanie wyprowadzo­
na. Proponowana um owa n ie  do­
tyczy. faktycznie wycofania 
wojsk, a le  wszystkich dalszych 
stosunków. To spojrzenie . w 
przyszłość" — powiedział V. Bu- 
lovas. Dodał on, że  Litwa zainte­
resow ana jes t w  wolnym  handlu 
z  Rosją,, innych porozumieniach 
m iędzypaństwowych, ale  Rosja
właśnie kw estie ekonomiczne łą­
czy z podpisaniem przez- Litwę 
dodatkowej umowy o  wyprow a­
dzeniu w ojsk rosyjskich.

Pięć .partii; chrzęścijańsko-de- 
m okratyczna, Związek Ojczyzny, 
Demokratyczna, Niepodległości i 
tautininkasów odmówiły zgody 
n a ewentualną podróż prezyden­
ta  A. Brazauskasa d o  Moskwy.

Józef SZOSTAKOWSKI

I* wycofywane jest wojsko?
Na p-

S e ta ia J p  hSjfe mogą być 
o i i  i ?  .w® czwartek 

2*14 i  * ycofaiuu wojsk, ro- 
f t S toriUm Lltwv nie  

£S “ HUster och-
t i U!lWy AudH“s But-

odpowie-1
i “ PekeJWęsk Że dla Ro-

pl pńUtVc™ym 1  eko. 
I jest u-
I “  Lłlwie-wojsk
l u ?  negocjacje,
1 a<kone zostałoby wy-

* Ą

O.o* 1

i 11111 B R«  powiedział 
S  »»«oWrtCTOrai* leJ- konfe- 
"5!o .l4w»ltó h Pf dy poiączo-

[ W ul* S K F 1* “ '*w»  Ochro.

I  * i ? « S S 2 r 8,Samł było po- 
I R-w'CrW* 'Wycofywania
I  W ® 1 1 1  2 Litwy.
I znajduje

P o w ic i  wojskowych —  iedziai  A. Butkevi-

ćius. — Zajęci oni są w  zasadzie 
pracami ładunkowymi i demon­
tażem u rzą d z a j k tóre są wywo­
żone.

Ś. Knezys dodał, że obecnie na 
terenie republiki nie m a już  cię­
żkiego sprzętu bojowego: czoł­
gów, pojazdów opancerzonych, 
dział. Z pięciu dywizji, k tóre  by­
ły, jedna została wyprowadzona 
całkowicie jeszcze w roku ubieg- 
,łym; z  dwóch dywizji powietrz­
no - desantowych pozostała tylko 
trzecia część okrętów; pozostał 
niespełna jeden pułk. 18 dywi­
zja powietrzno - transportowa 
praktycznie zakończyła ewakua­
cję. sprzętu i przekazała Litwie 3 
lotniska. W  Kraju Kłajpedzkim 
z istniejących 3 dywizji ochro­
ny wybrzeża nie  wycofano jesz­
cze żadnej jednostki, jednakże 
trwa ewakuacja! sprzętu wojsko­
wego i amunicji. Z trzech istnie­
jących szpitali wojskowych je ­
den już przekazano ątronie lite­
wskiej , natomiast pozostałych

(Dokończenie na str. 3)

Dziś do Moskwy udaje się delegacja litewska
W czoraj podczas konferencji 

prasow ej Algirdas Brazauskas, 
prezydent Republiki Litewskiej, 
zachęcał dziennikarzy do oceny 
stosunków  Litwy z  Rosją w  ca­
łokształcie, a. n ie  poszczególnych 
aspektów, czyli tylko jednego z 
artykułów  przyszłej umowy w 
spraw ie wycofania w ojsk sowie­
ckich z Litwy, dotyczącego od­
szkodowania za wyrządzone nam 
straty . N iektórzy politycy, posz­
czególni członkowie delegacji li. 
tew skiej do rozmów z  Rosją w  
spraw ie wycofania arm ii sowie­
ckiej szczególnie mocno akcentu­
ją  właśnie tę  zasadniczą, ich zda­
niem , spraw ę. A. Brazuskas, k tó . 
ry  m.in. narzekał na  b rak  w  
prasie obiektywnej, oficjalnej 
informacji, przypom niał, iż op ­
rócz tego  problem u istnieje do 
rozwiązania z Rosją szereg spraw 
z zakresu gospodarki, reżimu cel­

nego, tranzytu wojskowego, e- 
m erytur dla  wojskowych rosyjs­
kich, pozostałych na Litwie i  in. 
Jeśli chodzi o  państwowość, su­
werenność, autorytet naszej re­
publiki, prezydent nie odstąpi od 
tego. Natomiast 4nne spraw y są 
możliwe do uzgodnienia. A. 
Brazauskas, odpowiadając na 
jedno z  pytań, nie odrzucił też 
możliwości zawarcia odrębnego 
porozumienia, w którym  będą za­
notowane przyczynione naszemu 
państw u szkody oraz tryb ich 
rekom pensaty. Słowem, strona 
litewska będzie poszukiwała spo­
sobu rozwiązania tego problemu. 
A. Brazauskas odrzucił też os­
karżenia opozycji o to, iż w  ne­
gocjacjach brakuję  jawności.

M inister spraw  zagranicznych 
RL Povilas Gylys, również biorą­
cy  udział w  konferencji praso­
w ej, którego ostatnio oskarżono

o wydanie interesów Litwy 
stwierdził, iż do winy się nie 
poczuwa. Na polecenie prezyden­
ta udał się bowiem do Moskwy, 
aby uzgodnić n iek tóre_ aspekty 
projektu umowy. Prezydent ró ­
wnież nie widzi w tym  przestęp­
stwa, jak  to  niektórzy, zwłaszcza 
opozycja, próbują sugerować.

A. Brazauskas powiedział, iż 
po rozmowie telefonicznej z B. 
Jelcynem  postanowił, iż dziś do 
Moskwy uda się na pertraktacje 
litewska delegacja negocjacyjna 
na czele z  Yirgilijusean Buloya- 
scm. M a ona w  bieżącym tygód. 
niu popracować ze stroną rpsyj- 
ską, w  taki sposób' szykując 
podłoże do wizyty w  Moskwie 
A  Brazauskasa, którą zapowie­
dział on na przyszły tydzień.

Jadwiga BIELAWSKA

Delegacja litewska na Ukrainie
Delegacja rządowa Repub­

liki Litewskiej 2 premierem 
Adolfasem Sleżevićiusem od. 
wiedziła wczoraj Ukrainę. 
Między państwami litewskim 1 
ukraińskim podpisano kilka

umów w spiawie współpracy: 
„O współpracy w  dziedzinie 
oświaty, nauki i kultury”, „O 
współpracy w  walce z naru­
szeniami ustaw celnych". Pod­
pisano -również umowę „O

w o ln y m  h an d lu "  i  m em o ran ­
d u m  re g la m e n tu ją c e  w aru n k i 
d z ia łan ia  t e j  um ow y.

Służba rzecznika 
prasowego rządu

Żniwa w rejonie poswolskim
W  rejonie poswolskim jest 61 

spółek, posiadających ziemię. Ma. 
j ą  do skoszenia około 27 tys. he­
ktarów  zbóż. Obecnie, z nasta­
n iem  dobrej pogody, kom bajny 
przystąpiły d o  sprzętu ozimin. Na 
polach spółki rolniczej ,,Kiemc- 
Jiai" m echanłzatorzy sprzątnęli już 
całe 240 h a  pszenicy ozimej. Z 
każdego hektara  zebrano po oko­
ło 38 ctn zboża. Obecnie już 
ponad połowę tych  zbóż zebrali 
rolnicy spółek rolniczych ,,Istra'\ 
„Valakeliai,ł i „Muśa". Urodzaj

z  hektara jeąt tu  jeszcze więk­
szy sięga 50—60 ctn. Codzien­
nie do Poswolskiego Przedsię­
biorstwa Przetworów Zbożowych 
prosto z pól przywozi się po 500 
ton ziarna nowego plonu. W kró­
tce  sprzęt żniwny ruszy też na 
zasiewy owsa.

Ja k  powiedział kierownik rejo­
nowego wydziału rolnego Bro­
ni us Nekiunas, zboża zbierają też 
gospodarze, tylko nikt nie potrafi 
powiedzieć, niestety, jak i areał 
m ają do skoszenia. Dla tych, któ­

rzy nie mają własnych kombaj­
nów, suszami czy magazynów, 
dopomogą spółki rolnicze. Zgod­
nie z  cennikami tych usług, spół­
k i zboże sprzątnięte na polach 
gospodarzy wysuszą, oczyszczą, 
własnym transportem przywiozą 
do spichrzów. W  ubiegłym roku 
rolnicy poswolscy sprzedali pań­
stwu około 6 tys. ton zboża.

Dalnius RUClNSKAS,

kor. ELTA

W czyim imieniu oraz interesie?
Nie m a spokoju ludność W i- 

leńszczyzny. W ciąż jest podmio­
tem czyjejś szczególnej „troski". 
Przez cały  okres powojenny pod 
haąłem internacjonalizmu rusyfi- 
kowano ją.- obecnie usiłuje się 
■lituanizować. Trzeba zaznaczyć, 
Że proces ten  zapoczątkowany 
został z wprowadzeniem bezpo­
średniego zarządzania w rej. wi­
leńskim oraz solecznickim, które, 
jak  wiadomo, trw ało ponad pół­
to ra  roku. Przykładów mamy tu 
wiele. Dotyczy to  przede wszy­
stkim przedszkoli, szkół, proce­
sów ‘prywatyzacji, zwrotu ziemi, 
zmiany kadry n a  stanowiskach 
kierowniczych itd.

Obecnie, kiedy z wielkim tru­
dem w  rejonach podwileńsklch 
przywrócono wybraną przez lud­
ność władzę — rady samorzą­
dów, znów podnosi się wrzawę, 
iż należy ratować Litwę W scho­
dnią, bo, jak twierdzi przewod­

niczący Państwowej Komisji Pro­
blemów Regionalnych, poseł na 
Sejm RL R. Ozolas „ostatnio za­
częły tu  znów zarysowywać się 
tendencje separatystyczne, tylko 
zorientowane nie ńa  Moskwę, 
lecz na Warszawę".

Powszechnie wiadomo, ile wy­
siłku i nerwów kosztował mara­
ton wyborczy do rady samorzą­
du  rejonu wileńskiego, który 
trwa już ponad pół roku. Głów­
ną pitzyczyną tego było bezkarne 
blokowanie wyborów przez Re­
jonową Komisję Wyborczą. O- 
becnie członkowie rozwiązanej 
RKW na  wszelft sposób usiłują 
skompromitować w oczach opi­
nii publicznej 'Litwy nowo wy­
braną radę samorządu rejonu 
wileńskiego, paraliżują jej dzia­
łalność.

Startem do nowego etapu 
„troski o  Wileńszczyznę" stała się

kowieńska konferencja pt. „Pro­
blemy Litwy Wschodnie; . Pod­
jęte  na  niej rezolucje i inne do­
kumenty polecamy dziś uwadze 
naszych Czytelników. 
wiek śmieszne czy absurdalne 
wydałyby się zawarte w tych 
dokumentach niektóre w 1"* * 1 1 
idee, nie radziłbym ich b®*®*®!1"
zować z kilku powodów. P nede
wszystkim zostały 
„rzez ludzi, którzy zadawali Juz 
przedtem i nadal zadają > < * .  
oolityce zarówno wewnętrzne) 
jak i zagranicznej Litwy, doty­
czące! spraw polskich. Po dru­
cie nawet kropla drąży 
Wiele idei i wniosków zawar­
tych w  rezolucjach koI^ rerlC|i 
nie tylko budzi
r S S u j e 1 się a u te n ty c z n o ś ć

(Dokończenie str. 4)
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Pokojowe rozmowy w Genewie
NATO spotyka się zgoda Wyra­
żona na poniedziałkowym  zebra­
n iu ambasadorów krajów  Pak­
tu  północno-atlantyckiego w  
Brukseli n a  nalo ty  lotnicze na 
pozycje serbskie wokół oblężone­
go Sarajewa.

Rzeczniczka Białego Domu 
Dee .M yers w yrażając w e wto­
rek  zadowolenie z  decyzji b ruk­
selskich NATO oświadczyła, że 
n alo ty  tak ie byłyby zgodne z  
rezolucjam i ONZ.

KARADZIĆ O INTER W EN C JI W O JSK O W EJ W  B O Ś N I

Do Genewy przybył prezydent 
Serbii Slobodan Milośević, aby 
wziąć udział w  rozmowach po­
kojowych w  sprawie Bośni.

„Sądzę, że wszystkie strony u- 
czynią co b^dą mogły, aby roz­
wiązać kryzys w  rokowaniach. 
Vie sądzę, aby w  tym  -celu po­
trzebny był jakiś szczególny na . 
isk" — oświadczył serbski przy­
wódca.

Tymczasem z uznaniem prezy.
. enta USA, Billa Clintona i p rzy­
wódców krajów  członkowskich

Groźba interwencji wojskowej 
:•:? NATO w  Bośni i Hercego­

winie może storpedować toczą- 
*q s ię  obecnie w  Genewie roz- 
nr?wy pokojowe — oświadczył 

w torek przywódca bośniac­
kich Serbóiw Rado*an Karadzić.

Serbskie oddziały wojskowe 
bardzo poważnie przygotowują 

do stawienia czoła ew entu- 
2 :nej ingerencji m ilitarnej Za­
chodu —- powiedział Karadzić w 
wywiadzie dla telewizji CNN.

SE R B O W IE  B L ISC Y  ZD O B Y C IA  W ZGÓ RZA  
IG M A N  iW P O B L IŻ U  SA R A JE W A

Pogróżki NATO są tylko n a  rę ­
kę stronie m uzułm ańskiej, k tóra 
obecnie n ie  chce prowadzić roz­
mów, lecz kontynuow ać działa­
n ia  bojowe, Czując m o cn e ' po ­
parcie  Zachodu.

Jeśli rozpocznie się in terw en­
c ją  wojskowa, wówczas proces 
pokojow y zostanie storpedowany, 
w  Baśni i Hercejgowinie rozpocz­
n ie  się chaos, ludzie będą się n a ­
wzajem  zabijać i a j  stw ierdził K a­
radzić.

Siły bośniackich Serbów n a ­
dal a takują wzgórze Igman, jed ­
no z . ostatnich wzgórz w  pobli­
żu Sarajewa pozostającego pod 
kontrolą muzułmańskich sil rzą­
dowych —  poinformował rzecz­
ni k  wojskow y sił pokojow ych 
ONZ,

Dowódca obserw atorów w ojs­
kowych sił ONZ m jr Barry Fre- 
w er oznajmił, iż ja k  zauważył

w  czasie w izyty w  tym  rejonie  
s iły  serbskie um acniają sw oje 
ipozycj e  w okół wzgórza.

Zajęcie wzgórza Igm an przez 
bośniackich Serbów dałoby im 
praw ie p e łną  kontro lę  nad  po­
łudniowo-zachodnim  rejonem  
nrzylegającym  do  Sarajewa, k tó ­
re  bliskie jes t zdobycia przez 
siły serbskie.

Nowiny z WNP
ROZMOWY N A  TEMAT WYKUPU DŁUGU ZAGRANICZNEGO 

M iędzynarodow y Fundusrz W alutow y rozpoczął k onsu ltac je  do­
tyczące zm niejszenia długu zagranicznego Rosji, jak i p rze ję ła  ona 
po byłym  ZSRR.

MFW podjął te  działania po podpisaniu w  kw ietn iu  tego  roku 
przez Rosję um ow y z  K lubem  Paryskim , a następnie  podobnej u- 1 
mowy z bankam i kom ercyjnym i w  spraw ie restrukturyzacji jej 
długu w  1993 roku.

Zmniejszenie poradzieckrego długu ma nastąpić z  w ykorzysta­
niem tzw. k red y tu  rezerwow ego M FW  w  wysokości 2,8 m ld do­
larów. Za te  pieniądze zostałaby wykupiona część długów  na 
rynku wtórnym. Oczekiw ane jes t także przyłączenie s ię  do tych  
działań Banku Światowego, k tó ry  pożyczyłby w  tak im  wypacf- 
ku Rosji 1,2 m ld dolarófw.

Przedstawiciel Rosji w  M FW  Konstantin Kagalowski odmówił 
potwierdzenia, jak  i zaprzeczenia tym  informacjom. Ogólny dług 
postradzrecki szacuje się n a  80 mld dolarów.

BANK ŚWIATOWY UDZIELI POŻYCZKI N A  UMOCNIENIE 
REFORMY

Bank Światowy udzielił pożyczki Białorusi w  wysokości 8,3 min 
dolarów. Pieniądze m ają być przeznaczone n a  um ocnienie pod­
staw  -reformy gospodarczej.

Pożyczka została udzielona n a  15 lat, na  możliwie najlepszych 
warunkach. Przez pierwsze pięć lat ‘Białoruś n ie  m usi n ic  sp ła­
cać. Oprócz tego  Białorusini m ogą liczyć na dodatkow e 2,1 min
i  jeszcze 7,6 m in dolarów jak o  tzw . równoległe finansowanie. O- 
gólna liczba środków przeznaczonych n a  białoruską reformę wy­
nosi 10 m in dolarów.

Pieniądze Banku Światowego m ają  być  w ykorzystane n a  re­
formę zarządzania gospodarką, reformę system u bankowego, u a k ­
tywnienie przedsiębiorczości, a  także na sferę socjalną.

PRZEWIDYWANY ZNACZNY WZROST BEZROBOCIA 
N a początku przyszłego roku liczba (bezrobotnych na Biało­

rusi ma wynieść 700 tysięcy osób —■ tw ierdzą specjaliści.
W  piefrwszej połowie bieżącego roku do b iu r pośrednictw a 

pracy zgłosiły s ię  96 882 osoby, co oznacza, że od  początku ro­
ku liczba bezrobotnych zwiększyła się czterokrotnie.

W  stolicy k ra ju  M ińsku w  pierwszym półroczu 1993 ro k u  status 
bezrobotnego m iało oficjalnie 8 371 osób, z czego 6 508 to  kobie­
ty. W  wyniku redukcji etatów  pracę straciły  5  023 osoby.

Nowa fala  bezrobotnych oczekiwana jes t w  sierpniu i w rześ­
niu, kiedy to  do  biur pracy  zwrócą się absolwenci szkół śred­
nich i wyższych.

ROSJA NIE ZAAKCEPTUJE NUKLEARNEGO STATUSU UKRAINY 
Rosja nie może się zgodzić, b y  U kraina m iała tymczasowo s ta ­

tus mocarstwa nuklearnego — oświadczył n a  konferencji praso­
wej rzecznik rosyjskiego MSZ Grigorij Karaśin.

Ukraina zapowiedziała, że zamierza co najm niej do 1995 r. za­
chować na swoim terytorium  46 balistycznych pocisków n a  pali­
wo stałe. W yprodukowano je  n a  terytorium  ukraińskim, a  więc 
— wg Ukrainy —r n ie  są objęte  międzynarodowymi traktatam i roz­
brojeniowymi podpisanymi przez ZSRR. -

Karasin przypomniał, że Rosja jes t jedyną spadkobierczynią 
ZSRR w dziedzinie nuklearnej, toteż należą do niej wszystkie po­
ciski jądrowe n a  terenie byłego Związku Radzieckiego.

Z Polski
ROSJANIE WYJEŻDŻAJĄ

Brygada Łączności Specjalnej 
W ojsk  Federacji Rosyjskiej, k tó­
rej wyjazd z Rembertowa został 
we w torek wstrzym any przez 
gen. Leonida Kowalowa, „zbie­
ra się do  drogi" i być może o- 
dejdzie jeszcze w e rodę — po­
informował dziennikarza PAP 
4 hm. przed południem dyrektor 
Biura pełnom ocnika rządu RP 
ds. pobytu  w ojsk FR w  Polftce, 
Je rzy  ŁotkowskL

„Taką inform ację otrzymaliś­
my; z Legnicy, z b iura  gen. Ko­
walowa, pełnom ocnika strony 
rosyjskiej. W iem y, że w  tej 
chwili Rosjanie n a  bocznicy do- 
ładow ywują kolejne 4 platformy 
transportu" —  powiedział Lot­
ko wski.

U S T  BILLA CLINTONA

P rezydent RP Lech W ałęsa o- 
•trzymał list od  prezydenta Sta­
nów  Zjednoczonych AP Billa 
Clintona, k tó ry  pisze m.in.: 
Polska w skazuje drogę krajom  
Środkowej i W schodniej Europy 
w  ich w ysiłkach m ających do- 
prow ad ić  do pow stania społe­
czeństw  dem okratycznych, w ol­
nych  i rządzących się regułami, 
wolnego rynku. Odw aga i d e te r­
m inacja, z  jak ą  Polska i je j 
m ieszkańcy realizują swe cele, 
jes t przykładem  dla wszystkich 
państw  regionu. Sukces W aszego 
k raju  zachęci do dem okratyza­
c ji i reform  rynkow ych daleko 
poza W aszym i granicami.

POGRZEB RACZYŃSKIEGO

W  najbliższy poniedziałek (9 
bm.) odbędą się w  Rogalinie pod 
Poznaniem uroczystości pogrzebo. 
we Edwarda hrabiego Raczyńs­
kiego, męża stanu, seniora dyplo­
m acji i polityki polskiej, b. pre­
zydenta RP na uchodźstwie. Uro_ 
czystości poprzedzi w  niedzielę 
(8 bm.) wystawienie trum ny ze 
zwłokami EL Raczyńskiego w  
gmachu Biblioteki Raczyńskich w 
Poznaniu.

NAGRODY ZA PŁACENIE
CZYNSZU W  TERMINIE

Trzymiesięczne zwolnienie z 
opłat czynsĘzu będzie w  spółdziel­
ni mieszkaniowej w  Kamieniu 
Pomorskim nagrodą dla tych 
członków, którzy w  term inie re­
gulu ją rachunki — dowiedział 
się dziennikarz PAP miejsco­
w ym  urzędzie m iasta i gminy. 
N agrody przyznaw ane będą w  

• w yniku  losowania.
Spółdzielnia mieszkaniowa w  

) Kamieniu Pomorskim dysponuje 
ok. 900 lokalami mieszkalnymi. 
Lokatorzy winni są jej ok. 900 
min zł. Specjalne prem ie m ają 
zachęcać do term inow ych opłat 
—  w konsekw encji m a to  przy­
nieść popraw ę sytuacji finanso­
w ej spółdzielni.

CUDZOZIEMSKA ŻONA, 
CUDZOZIEMSKI MĄŻ

C oraz mniej ofert małżeństwa 
składają w  warszawskich biurach 
m atrym onialnych obywatele 
państw  zachodnich. Pojawiają 
się za to  propozycje z Białorusi, 
U krainy i Rosji. Dla obywateli 
tych państw , chcących pozostać

w  Polsce, biuro]
nie jest Jednak jedy^M 
realizacje mar ia ż M u ^  
stwa można pó proj^Y 

W  stołecznych 
rymonialnych 
„Czandra" 80 proc, 
nych ofert składają 
mieszkali głównie-?
Zj ednoczonych,
dynawll i Francji_T(v^H 
pochodzenia p o lsk w ^ B  
s ij  sporadycznie.

Panowie szukają . H  
posiadających zaw ody®  
tności, które możną 
w  k raju  z a m ie sz k a n e j 
wane są np. kosmeOB 
pielęgniarki. Te o s t a l i  
nie muszą pracować 
— wystarczy, jeśli zafo?B 
żonkiem. Generalnie i®  
są preferowanej 
ci nie m ają w y m ^  •  
stanu majątkowego l 
z reguły dopuszczaj*?! 
różnicy wieku. Uroda £ 1  
nie  jest sprawa, 
to  ważna jest elegancjf* 
i urok osobisty. W 

O ferty z Zachodu t r j  
cieszą się powodzenia^ 
natomiast chętnych na 
c je  ze W schodu,i ó g j  
tejsi oferenci powojują 
sto na polskie pochodj 
m ają praw ie żadnym* 
co do kandydato w i  
wiadomo, że w sfeiẑ  
nia małżeństw polsko*] 
jak  się to  umownie 
ąpory ruch  panuje na J  
rypku. W  n a jw ię k s z e j  
cie" Europy WsctodJ 
warszawskim Stadionie 
cioleda, mieszkańcy (m J  
b. ZSRR mogą akt m-J 
kupić. Obowiązuję tąryil 

USD lub samochótfc-łada. I

Z e w s z ą d  Dokumentalny film o byłej premier I
Producenci zapowiadał 

tyto obrazie „Żelazna D a l 
świetli wiele tajenmk a fl 
wej walki polityczne] ! ■  
nictwie Partii Konsenratfl

po trochę
D O B R E  S T O S U N K I  

T U R K M E N II I 
U Z B E K IS T A N U

AFGANISTAN. Zarówno T urk . 
menia ja k  i Uzbekistan m ają  do­
b re  stosunki z Afganistanem , 
podczas gdy na granicy  tadżyc- 
ko-afgańskiej trw ają  walki 
pisze w  środow ym  num erze „N ie. 
za  wis ima ja  Gazieta".

Podsum ow ując w izytę w  . sto- 
>licy Turkm enii Aszchabadzie,

specjalnego w ysłannika prezyde­
n ta  R osji A natołija Adamiszyna, 
dzieno^c pisze, że władze tu rk - 
m eńskie zapew niły go, iż na 
granicy  ich  państw a z Afganis­
tanem  jest spokojnie.

Pew ien rosyjski dyplom ata u- 
waża, ?e podobnie je s t i na  g ra­
n icy  uzbecko-afgańskiej. Co wię- 

’ cej m iędzy Uzbekistanem  a Af­
ganistanem  udało się nawiązać 
dobre kon tak ty  handlow e w  
stre fie  przygranicznej.

K O L E JN E  N A R U S Z E N IE  
TADŻYCKO - 

A F G A N SK IE J G R A NIC Y
W e  w torek  w ieczorem  żołnie­

rze rosyjskich W ojsk  p c h ro n y  
Pogranicza uniemożliwili przedo­
stan ie się z A fganistanu do  Tad­
żykistanu uzbrojonej. g ru p y  osób.

Do incydentu  doszło n a  odcin­
k u  chronionym  ptzez Jjandzski 
Oddział W OP. Grupa ludzi pró­
bow ała  w  b ród  sforsować rzekę 
Pjandz. Po dan iu  ostrzegaw czych 
komend, rosyjscy, żołnierze ot­
w orzyli ogień zm uszając grupę 
do  zawrócenia.

M argaręt Thatcher w  doku­
m entalnym  filmie, k tó ry  tv  
BBC pokaże jesien ią  tego  roku, 
oskarża członków rządzącej 
Partii Konserwatywnej o zdra­
dę polegającą na zmuszeniu jej 
w  r. 1990 db ustąpienia ze sta­
nowiska ̂ prem iera — pow iędnął 
w e  w torek  producent filmu. - 

„Thatcher: la ta  na Downing 
Street" — to  podzielony '  na 
cztery  godzinne odcinki- film 
dokum entalny, nakręcony głów­
nie  na  podstaw ie rozmów- z  by­
łą b ry ty jską prem ier.

M argaręt Thatcher 
ąpore pieniądze za zdjęcśfl 
m u je  tv  BBC, nie podali 
n ak  wysokości sumy.

Pokaz filmu 4 zbiegnie 
publikacją pamiętników f l  
niej pani Thatcha,. ktaB 
baronessa zasiadaj dirml 
brytyjskiej Izbie Lordów. ■

E K SPLO ZJA  RAKIETY TITAN 4 -  
2 M LD  D OLARÓ W  /Z DYMEM

Poniedziałkowa eksplozja, w 
w yniku  k tó rej została zniszczo­
n a  rak ie ta  T itan 4 w raz z  ładun­
kiem, może okazać się najkosz­
tow niejszą katastrofą w  dziejach 
am erykańskiej astronautyki od 
czasu eksplozji C hallengera w  
1986 r. -^ tw ie rd z ą  am erykańscy 
eksperci.

W  katastrofie, do  której doszło 
w  poniedziałek 95 km  od  wy­
brzeży Kalifornii, w  101 sekund 
po starcie, zniszczona została ra­
k ieta  i  satelita  szpiegowski, któ­

rego wartość jeden z ów 
szacuje n a  ok. 1,5 mld ctifl 
wyprodukowania rakiety J  
szacuje się n a  ok. 300-ł 
d o i

Do korzystania z tańsfll 
k ie t Titan 4 siły zbrojni 
przekonały się po W 
1986 r. Challengera. J # |  
strofa, w  której zgjngto J  
ro  ludzi, kosztowaH | P j  
mld doL, oTaz dodatkcr«ł
dól. potrzebne dp zastąp^ 
biny orbitalnej, l i

T R Z Ę S IE N IE  ZIEM I W  R EJONIE TOKIO

Trzęsienie ziemi o sile 3,4 sto­
pni w  skali R ichtera nawiedziło 
w e środę rejon stolicy Japonii.

Epicentrum  wstrząsów znajdo­
wało się pod dnem  m orza w  Za­
toce  Tokijskiej n a  głębokości 60 
km. Japoński Urząd M eteorologi­
czny w ykluczył możliwość wy­
stąpienia wysokiej fali morskiej

. — tsunami, często, t o ^ ł  
wstrząsom podmorski’ JM  

Jakkolw iek środfl**JM 
były  wyraźnie 
Tokio, brak danych Dfl 
kichkolwiek ofiar 
szkód m a te r i a ln y d m ^ l  
nych przez ruchy* 
pod dnem morzaij

Spór wokół książęcych kosztowności

■ m  
:_____W

Bajeczna kolekcja kosztownoś. 
ci, szacowana na ok. 400 min 
dolarów jes t przedmiotem spo­
ru między rządem  indyjskim , a 
spadkobiercam i książęcej rodzi­
ny  z Hajjdarabadu w  Indiach po . 
łudni owych.

Książę M ukarram  Jah , wnuk 
ostatniego Nizama (księcia) H aj- 
darabadu, odrzucił propozycję 
rządu indy jsk iego  wykupienia 
cennej kolekcji obejm ującej m. 
in,- brylant Jacbb, uważany za 
trzeci w świecie pod1 względem 
liczby karatów  — poinformował

w e w torek  dziennik ’ indy jsk f 
„Pioneer".

W  wypowiedzi dla gazety 
książę stwierdził, że rządowa 
propozycja wykupienia liczącej 
170 klejnotów  kolekcji za 60 
min dolarów jes t nie do przy­
jęcia, zważywszy, że eksperci do­
mów aukcyjnych Sotheby's i 
Chrłstie 's oszacowali ją  w 1991 
r. na 400 min dolarów.

Kolekcja, k tó ra  obejm uje licz. 
ne naszyjniki, diamenty i bro­
sze, stanowi tylko część bo­
gactw  Nizama Hajdarabadu, u­

w ażanego w latach 
go z najbogatszych 9 
świecie.

Wspomniana wVjfflgg 
jest p rze d m io te o ^ H L  
od 1979 r., gdy 
sprzeciwił się sPrte^ M  
n icę niektórych Ą 
gumentując, iż nalw I 
spuścizny narodowej* I

Obecnie cenne ^ 
dują się się w sejDtf J  
banków w  Bombaj1̂  P  
minister kultury Prâ  
staw ić w  m uzeum flL  
w Haidarabadzie, 
przez ok. 10 tys>



Kalejdoskop aktualności
NOWY CELNIK CELNIKÓW

. „nian premiera od 9 sierpnia n a  głównego celnika 
K rtP j^ ij-now any  zastępca przewodniczącego D PPt V. Ger- 

B<y jostM „oporządzeniem, podpisanym  3 sierpnia, z
ionas. Tŷ i i 7  został odwołany K. Pćdnyćia, z  którym  obszerny 

i ^ ^ n i e ś d l i ś m y  niedawno.
rawnik V. Gerżonas wcześniej pracow ał w  aparacie 

42-letm Pr ^  w Wydziale praw nym  Rady Najwyższej Litews- 
KC KPŁ ja j BNS powiedział on, że za  wcześnie jeszcze mówić 
fcej SRR« V działalności', jako  że chcąc coś zmieniać, „tifce- 
o P ^ r * cvstem ^  wewnątrz<* _  tak czy owak, n ie  jestem  re- 
ta . o^iadczył V. Gerżonas. K. Pśdnyćia odmówił sko- 

nizyczyn swego odwołania, dopóki n ie  otrzym ał roz- 
jgentowama gyjy główny celnik powiedział tylko, że
Pctfr̂ *Swoteny na podstawie porozumienia stron, chociaż „fak- 

nłP z własnej inicjatywy". 
lycZDS « v  ołówny celnik niepodległej Litwy, 43-letni praw nik K. 
p ^ f o b j ą ł  to  stanowisko 17 stycznia 1992 roku.

POMÓŻMY SERNASOWI!

w dniu tragicznej rocznicy ma%akry w  M iednikach n a  Cmen- 
Antokolskim wraz z członkami rodzin i bliskich poległych 

f !?też rodzice T. Semasa. Musi m inąć dużo czasu, ab y  jedyny 
W* . łoi traopdii móPł T>FZVlść i DOchvlić płowe nad.

Wrai r żoną i opiekującą się nim  pielęgniarką przebyw a teraz 
Niemczech — litewska wspólnota w  tym  k ra ju  zorganizowała 

jjań dalszą kurację w celu przywrócenia funkcji ruchowych. Spe­
cjalnego masażu nauczy się w  Niemczech również pielęgniarka, 
stjd po powrocie do domu będzie m ogła ona  UŁdal leczyć swego 
oadenta pomagać innym ludziom, cierpiącym  n a  podobne scho- 
naliŁ Jednakże leczenie kosztuje bardzo  drogo, posiadane 4 ty ­
siąc marek, szybko się wyczerpały; notabene, znaczną część tej 
sumy ofiarował Zakon Maltański. K to pom oże T. Semasowi?

Chętni uczynić to. mogą przekazać pieniądze n a  konto  rozlicze­
niowe nr 07001264 w Banku Litwy.

* PROPOZYCJE FAO LITWIE

2 sierpnia A. Sleźevićius przyjął am basadora Litwy w  O rgani­
zacji Narodów Zjednoczonych do spraw  W yżyw ienia i-Rolnictw a 

\ (FAO) w Rzymie Algirdasa Żemaitisa.
MO jest organizacją wyspecjalizowaną, n ie  m ającą n ic  wspól- 

| oego z ONZ w Nowym Jorku. J e st to  organizacja  naukow a, któ- 
i ra wydaje literaturę naukową i deleguje  do różnych k rajów  z 

pomocą swych ekspertów o  bardzo wysokich kw alifikacjach dla 
przygotowania i oceny projektów, związanych z rolnictw em , prze­
mysłem spożywczym i ochroną przyrody.

Litwa wstąpiiłai do FAO w  listopadzie 1991 roku  i otrzym ała 
j od tej organizacji pomoc w wysokości 0,5 min dolarów.

Podczas spotkaniai z A. 5lezeviciusem am basador poinformował 
1 0 projektach, które proponują Litwie specjaliści FAO. Do naęjbar- 
| ^ej znaczących należy pro jekt standardyzow ania w ytw arzanych 

na Litwie artykułów spożywczych według wzorów zachodnich.

BEZROBOCIE WIELOKROTNIEJ E

JJJ lipcai br. na  Litwie liczba oficjalnie zarejestrow anych 
bezrobotnych sięgała 32.936, z czego 18.145 stanow ią kobiety, 
mfc®? mi®siącem była ona o  694 osoby m niejsza. Dla 23.711 bez- 

| It*0*nych/w lipcu tytułem zasiłków wypłacono 6^7.014 litów.
iv J7* ^ ° n n ° w a ła  starsza referentka Litewskiej Giełdy Pracy 

z ■̂ frÊ ,lŝ a*te, w końcu lipca wolnych było  5.383 m iejsca pracy, 
i na Sm* m°gii zająć robotnicy. W  ciągu lipca wspOmma- 
1 ^°mo^ a znaleźć zatrudnienie 3.484 osobom, co  nie
i n S h iviftWO: a^̂ owiem zakłady potrzebują specjalistów  o 
l _ c kwalifikacjach, a  takowych wśród poszukujących pracy- 
I gjgjj Resztą, prawie połowa bezrobotnych należy d o  kate-

jest robótl^ e^8encji, natomiast najw ięcej miejsc proponowanych 
n®eist̂ T°tI1 °m’ bezrobotnyh n ie  podejm uje ofert, gdyż

r v. PJacy nie odpowiadają pod względem lokalizacji 
Prostu n ^ e  ^ ^ d z i  też, że znaczna część bezrobotnych po 

^  ^ ce pracować, woląc wykorzystać przeznaczane dla
a d łu żo n e na całe półrocze zasiłki.

t̂ednikcch y na LiŁwie  obchodzono 2 rocznicę m asakry w 
l ^ 6  Rosił na granicy łotewsko - rosyjskiej odbyło się przeka- 
I być ^ P c y  dowódcy ryskiego OMON-u S. Parfionowa,
|  fcami. zan“eszanego też w krwawe wydarzenia pod M iedni-

łotewskiej grupie operacyjnej udało się pojmać 
r ® V październiku 1991 roku w  mieście Surgucie w ob- 
1 osafou *m' ^ z*e  Peb>ił funkcje szefa OMON-u. Łotewska- 
I Jy. jakiCh g. * S° na 4 lata pozbawienia wolności za niecne czy- 
i ^  "^Pyścił na  terenie tego kraju  zimą 1991 roku. Ja .
1 |erslWo jpjT* S iad y w ał on karę  w ryskim więzieniu, a  minis- 
15 “ WydL!' Rosji nie ustaw ało w  staraniach o

Wre*zcie dn ® . a organów praworządności własnego kraju. Aż
> m j opera ^ SW®S°-

1 lal toin Przekazania Parfionowa była utrzymywana w
r0|yi*kiej Od ryskiego więzienia do  granicy łotewsko-

■  ^  Partiorvxu, arzyszŷ  mu samochód ambasady. N a samej gran i-iI "Jdłi i.. v,wa Oniirlto v   .    i____ . t» :   r  - i

Z PRZESTĘPCY — W  BOHATERY

rari«0d8ta>vle doniesień agencji prasowych, 
i TV , przygotował Henryk MA2UL

Przemysłowcom nie opłaca się wytwarzać 
produkcji ani dla Wschodu, ani dla Zachodu

3 sierpnia .premier Republiki 
Litewskiej Adolfas Sleżevićius 
spotkał się z  grupą przedstawi, 
cieli Konfederacji Przemysłow­
ców. W  spotkaniu uczestniczyli 
przewodniczący Zarządu Banku 
Litewskiego Romualdas Visokavi- 
ćius, m inistrowie gospodarki, e- 
nergetyki, przem ysłu i handlu.

Podczas rozmowy rozpatrywano 
kwestie, związane z polityką (mo­
ne ta rn ą  Banku Litewskiego i naj­
nowszymi taryfam i celnymi. Za­
znaczono, że -w czerwcu i lipcu 
przedsiębiorstwa, które najw ięk­
szą część swej produkcji ekspr- 
tuj,ą ną Zachód, z. powodu róż­
n icy  cen skupu i sprzedaży w a­
lu ty  wym ienialnej poniosły 
s tra ty  w  wysokości 25,8 proc. W  
w yniku  w ahań waluty, zdaniem 
przemysłowców, banki wzbogaca­
ją  się kosztem przedsiębiorstw j 
biznesmenów. Przedsiębiorstwa 
m ają walutę, ale nie mogą w y­
płacać wynagrodzeń, banki bo­
w iem  nie  zawsze skupują w alu­
tę.

S tra ty  ponoszą również te  
przedsiębiorstwa, k tó re  do 70 
proc. swej produkcji w ysyłają na 
W schód, gdyż zysk oblicza się w 
litach, których one n ie  otrzymu­
j ą . — rozliczeń z nimj dokonuje 
s ię  w  rublach  lub karbowańcach. 
„Obliczając w  ten sposób zysk, 
to  n ie  bank udziela przedsiębior­
stwom kredytów, lecz przedsię­

biorstwa kredytują bank", mó­
wili kierownicy przedsiębiorstw. 
Ich zdaniem, f!stra ty  byłyby 
mniejsze, gdybyśby w ogóle nic 
n ie produkowali!"

Prem ier zgodził się z tym, że 
przedsiębiorstwa za energię i  gaz 
m ogłyby rozliczać się przelewa­
jąc  ruble lub walutę wymienial­
ną bezpośrednio na konta dos­
tawców, które nie są na Litwie. 
W- najbliższym czasie nie powin. 
n y  się zwiększać ceny elektycz- 
ności i gazu ani dla mieszkań­
ców, an i dla przedsiębiorstw.

Porozumiano się co do ustala­
nia tego, że różnica ceny sprze­
daży i skupu waluty w  jednym 
m iesiącu n ie  będzie przekracza­
ła 4 proc., oficjalny kurs dola­
ra W yniesie 4 lity, a norma od­
setek  od kredytów będzie stano­
w iła do 60 proc.

M inisterstwo Komunikacji za. 
poznało z notą ambasady Holan­
dii, w. której stwierdza się, że 
drugi ustęp punktu 2.8 uchwa­
ły rządu Republiki Litew skiej. nr 
443 z  16 czerwca 1993 joku o 
taryfach , celnych sprzeczny jest z 
artykułem  7 wielostronnego uk­
ładu międzypaństwowego, podpi­
sanego 11 czerwca 1992 roku 
przez Litwę, Łotwę, Estonię i 
k raje  Beneluxu. Głosi on, że 
transport um awiających się stron 
zwalniany jes t od podatków, op­
ła t skarbow ych i opłat specjal­
nych za przejazd przez teryto­

rium kraju, który podpisał poro. 
zumienie. Nowym trybem cel­
nym  zaniepokojone są Minister­
stwa Komunikacji Niemiec i Es­
tonii. Przewoźnicy i przedsiębior­
cy zagraniczni w  urzędzie cel­
nym na naszej granicy muszą 
pozostawić zastaw i opłacić e- 
skortę policji. Ludzie tracąc po 
kilka 4ni w  9-kilometrowej ko­
lejce na granicy przed .komorą 
celną w Łoijdziejach zaczynają 
omijać Litwę. Statki, które po­
przednio zawijały do Kłajpedy, 
obecnie płyną do portów Łot­
wy. Bardzo zmniejszyła się ilość 
czarterowych rejsów lotniczych. 
Tylko do Stambułu tygodniowo 
było ich 14. Z  każdego rejsu do 
budżetu Litwy wpływało, około 
10 tys. dolarów. W  sierpniu Li­
tewskie Linie Lotnicze dla sta­
ły ch klientów o  10 proc. obniży, 

•ty ceny i  już  w  tym tygodniu do 
Stambułu będą 3 rejsy. Zdaniem 
ministra gospodarki Juliusa Ve- 
selki, „nie trzeba reagować na 
popiskiwanie każdego przewoźni­
ka".

Premier Adolfas Sleżevićius 
zobowiązał ministra przemysłu i 
handlu Kazimierasa Klknaćauska. 
sa do tego, aby wspólnie z Ban­
kiem Litewskim powołano gru­
pę roboczą, k tó rą  przeanalizo­
wałaby kwestie poruszone na
spotkaniu i dopomogła w  ich 
rozwiązaniu.

(ELTA)

Jak wycofywane jest wojsko?
(Dokończenie ze str. 1)

dwóch — w  W ilnie i Kownie — 
jeszcze nie  zaczęto przekazywać.

Istn ie ją  k łopoty z  przejęciem  
m agazynów am unicji należących 
jeszcze do Rosji. S. Knezys po­
wiedział, że w  stosunkowo kró ­
tkim  czasie przekazano d la  po­
trzeb wojskowych Rosji 10,5 ty s . , 
w agonów i  lorl

N a pytanie, jak  się odbędzie 
pożegnanie ostatnich eszelonów 
w ojska Rosji, m inister ochrony 
k ra ju  Litwy A. Butkevićius po­
wiedział, że ten  fakt będzie za­
demonstrowaniem przez Rosję 
tego, iż wykonała ona zobowią­
zania. Litwa, a  kolei, stanie się 
pierwszym krajem  byłego ZSRR, 
z k tórego w zupełności wycofa­
ją  się obce wojska.

Jednocześnie minister ochrony 
k raju  zauważył, że Litwa nie 
zgodziła się na utworzenie wspó­
lnych przedsiębiorstw litewsko - 
rosyjskich, którg zajmowałyby 
się remontem helikopterów (nie­
gdyś ich obroty sięgały rocznie 
94 min dolarów). Zdaniem A. 
Butkevićiusa szkoda, że tako­
wych obiektów nie będzie i kraj 
nie otrzyma z tego tytułu wpły­
wów walutowych.

Józef SZOSTAKOWSKI

M orze biało-złotych rumianków pod Wilnem. Fot. Bronisława Kondratowicz

k u r s  w a l u t  j)zj  ̂ w bankach litewskich

hLu, v«m  ..  ------------^ ~
Ikk tofay 2 o zastępca konsula Rosji n a  Łotwie i tłum
i v l i j p j p  P ow ożonem u huczne powitanie. Nie zabra-
l PT̂ est az^ nych przemówień. Słowem, uchodzący na Łol- 
1 raz|_ P ^ ionow  mógł się poczuć bohaterem.
r%»w k ^ c h i 00^  ZOsta* odstawiony do W ielikije Łuki. O 
( na to Ch “ d ^ d u j e  prokuratura Rosji. Wszystko 

i? 1, Wzu Z08tanie oń uniewinniony i wróciwszy do Tiu.
ufk narjoi^f821̂  Przebywa już jego żona, będzie mógł pełnić

[ * j j S u S  o m o n -*^°yn pod| j ranem opuścił on izolatkę, albowiem prezydent 
Jv decyzję o  ułaskawieniu ,,sławnego'* OMON-owca.

dolar marka rubel rosyjski
. amerykański niemiecka (za 100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

„Lletuvos akclnls 
|novacinls ban kas" 
„Vllnlaus bankas" 
f,L!etnvos verslas" 
„Lltlmpes bankas" 

„Senamesćlo bankas" 
„Lletuvos valstybinls 
komerclnk- bankas"

3.50 3.65 2.05 2.15 i — —
3.55 3.70 2.02 2.10 0.25 0.40
3.60 3.74 2.02 2.10 0.20 0.40
3.40 3.54 1.95 2.03 0.30 0.40
3.55 — 2.00 ■— pP

3.55 3.69 2.08 2.16 0.30 0.35

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

Frank francuski

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski 
Frank szwajcarski

10462
17816
26857
11926

10890
18544
27953
12412
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Bezwład czy niechęc działania 
Lokatorzy domu nr 13 przy ul. Zemaites 
wołają: „Ratujeie od sąsiadów!"

To* co zobaczyłam w  mieszka­
n iu  59 domu n r 13 przy uL 2e- 
maites w  W ilnie wydało się j e ­
szcze bardziej nieprzyzwoitym od 
tego, co opisywali lokatorzy w  
liście do redakcji. Zdecydowali 
się pisać i alarmować wszędzie, 
wołać o pomoc, bo czują się u- 
męczeni sąsiedztwem z ludźmi 
zamieszkałymi na piątym, osta­
tnim piętrze ich ładnego, zadba­
nego i prawdę całkowicie spry­
watyzowanego bloku. Prawie... 
bo lokatorzy spod 59* nie wyku­
pili swego mieszkania. Cóż to  za 
ludzie? Dlaczego tak  bardzo za­
truw ają życie innym?

Piszą o nich w  liście do re ­
dakcji R- Rainiene, Remeikis, Se. 
reniene, Balukiewicz, Steibllene, 
Sudakowa, Barzdo i Ławryno­
wicz.

r,W  mieszkaniu n j 59 na pią­
tym piętrze zamieszkuje Stanis­
ława Bukataja z czwórką dzieci 
w  różnym  wieku. Na dwoje 
młodszych jest ona, jako  nało­
gowa alkohollczka, pozbawiona 
praw  macierzyńskich. Tych dwo­
je  wychowuje się w  domu .dzie­
cka. Starsza córka Stanisławy, 
17-łetnia Inna, nigdzie się n ie  li­
czy i  nie pracuje. Zarabia w  in­
n y  sposób. Przychodzą do niej 
różni podejrzani faceci, przyno­
szą alkohol, urządzają całe or­
gie pijackie. 14-letni Żenią, syn 
Stanisławy, system atycznie wy­
bija szyby w  oknach n a  klatce 
schodowej. A  gdy zamiast szkieł 
została wstawiona dykta, to  ta  
też została wyrwana. Dyżurni po . 
licjancf z punktu  przy ul. Ge- 
rosios Vlłties, 1 często za chu­
ligaństwo zabierają go do tym ­
czasowego aresztu. Szybko jed ­
nak  zwalniają, bo jest nieletni.

W  tym samym 59 mieszkaniu 
mieszka rodzona siostra Stanis­
ławy Bukatej, a  có rka Da£kevl- 
ćiusa Świetlana Grudzińskiene z . 
mężem Głntarasem  Grudzińska- 
sem oraz dwojgiem  m ałych dzie­
c i.  Świetlana, co praw da, nie p i. 
je, ale |e j  mąż jest prawdziwym 
alkoholikiem. Idą do niego sznu­
rem  pijacy z piwem i wódką. 
Przesiadują tam  całe dni i swo­
je  wszystkie fizjologiczne po­
trzeby załatw iają n a  klatkach 
schodowych. Musimy to  wszyst­
ko sprzątać, bo smród dochodzi 

do mieszkań. Nie możemy przejść, 
boimy się też, aby jakaś zaraza 
od tych  brudów  nie rozeszła się.

Policja tę  melinę doskonale 
zna. Była głośna sprawa. W  prze . 
szłym roku n a  naszym piętrze 
zabito człowieka. Podobno po­
ćwiartowano g o  1 zakopano w 
lesie na Burbiszkach. Szło śle­
dztwo, pytano lokatorów, kto co 
widział? A  co m y możemy p o ­
wiedzieć? Siedzimy u siebie i 
ty lko słyszymy różne stamtąd 
odgłosy: to  śmiechy, to  krzyki 
rozdzierające, to  płacze dzieci, 
to dzikie jakieś w ycie, niby 
śpiew, czy co?

Już nie wiemy, co począć z 
brudami. W  mieszkaniu n r 59 nie 
funkcjonuje ubikacja, wszyscy 
tam załatw iają się do w iadra, które 
stoi na  balkonie. Gdy jest ono 
pełne, wylewają \e  z góry na 
trawniki. N a nasze dolne balko­
ny też trafia ten cały brud i 
gnój. N ie możemy ani suszyć 
bielizny, ani nic trzymać na bal­
konach. Ci, którzy m ają zaszk­
lone balkony, nie zdążają myć 
szyb. A ile karaluchów rozmno­
żyło się w naszym domu. W oju­
jemy 7. nimi, każdy na swój spo­
sób.

Nasz dom należy do starost­
wa Vllkpedes. Wiedzą tam  dos­
konale o naszych biedach. Ra­

dzą nam podawać do sądu. A 
kto będzie z tymi pijakam i 1 
zboczeńcami ślę sądził? 2eby 
nam okna powybijali lub dzieci 
pokaleczyli? Droga Redakcjo, 
prosim y o pomoc, bo naw et w 
samorządzie m. W ilna nie  zare* 
agowano n a  nasz zespołowy list. 
Później chodziliśmy tam  w  dniu 
p rzyjęć do kierow nika działu za. 
żaleń i do praw nika samorządu 
m. W ilna. W ysłuchano nas, ale 

żadnych konkretnych kroków  nikt 
nie chce podjąć. Czyżby policja 
i naw et w ładze m iejskie były  
bezsilne wobec naszych trucicie­
li? Bo przecież lokatorzy z 59 
m ieszkania tru ją  nas m oralnie i 
fizycznie, pomóżcie nam!"

...Na schodach w idniały roz­
deptane ślady krwi, poręcze też 
b y ły  zasmarowane. Jak o  , tako 
om ijając to  wszystko weszłam  
n a  piąte piętro  i zadzwoniłam do  
drzwi m ieszkania 59. O tworzyła 
Swietłana Grudziński ene. W esz­
łam. W  przedpokoju  na podło­
dze baw ił się może dwuletni, 
chłopczyk. Był w  kró tk im  pod­
koszulku, z  g o łą  pupą. T ylko o- 
czka m u świeciły, buzię m iał 
m ocno um orusaną. Nieco zmie­

szana m łoda kobieta, ja k b y  chcia­
ła  zasłonić sobą w ejście do 
w szystkich trzech pokoi i k u ch ­
ni. N ajp ierw  w ięc rozm awiałyś­
m y w  progu.

—  Sąsiedzi na was skarżą się 
do redakcji — powiedziałam  — 
hałasujecie tu, libacje  urządza­
cie, b rudy od  w as zanieczyszcza­
ją  całą k latkę...

—  W ia n , że  s ię  skarżą „— . j a ­
koś bezradnie  i naw et p o k o rn ie . 
powiedziała Swietłana. W  tej sa ­
mej chwili dał się słyszeć m ę­

ski zapijaczony glos. N ajp ierw  coś
niew yraźnie myczał:

— v Mu, m y, k to  tam ? Czego.
. chce?. Swielka, ,cłiodż tu ^—  do­
kończył ju ż  g ro ź n ie j/
. Zajrzałam  do pokoju, skąd do- 

^ chodził ten  głos. Cuchnęło tam  . 
m ieszaniną alkoholu, m oczu i 
nie  w iem  czego Jeszcze . N atych­
m iast wycofałam  się.

— N ie zw racajcie uwagi, prze­
praszająco powiedziała Swietła­
na Grudziński ene — nie pa trz ­
cie, co w  m ieszkaniu s ię  robi, 
nie ja  tu ta j gospodynią jestem ... |

Ubikacja n ie  działa u  was 
— powiedziałam, zaglądając do 
toalety. Było tam  pełno p ap ie­
ru, pustych kartonow ych pude­
łek, k tó rych  dużo też leżało w  
pokoju. W  kuchni okna n ie  b y ­
ło. To znaczy była rama, a le  bez 
szyby. Gazowa kuchenka zawa­
lona brudnym i garnkam i. W o­
kół pełno kaw ałków  świec. Nie 
płacą za  światło, w ięc im  od­
łączają prąd.

> —« N ie  m am y za co kupić 
ba czka na w odę do ubikacji — 
tłum aczyła m łoda kobieta. — N a­
leżymy do starostw a, bo nasze 
mieszkanie państwowe, tam  w ie­
dzą, jak  tu  u  n as  jest...

— Przecież ciągle zalewacie 
sąsiadów u  dołu! Prowadzicie ta ­
ki tryb  życia, że  mogą w as z 
mieszkania wysiedlić, czy nie  
boicie się tego? — powiedziałam 
do Świetlany i już.m usiałam  w y­
chodzić, bo G intaras Grudzinskas 
krzyczał coraz „głośniej „Kas 
ten?" (,,Kto tam?") Na pożegna­
nie jeszcze raz obrzuciłam 
wzrokiem to  . całe m ieszkanie. 
M iędzy deskami drewnianej ipod- 
łogi widniały duże dziury, bru­

dne ściany, drzwi połamane. 
Swietłana szepnęła n a .p o ż e g n a ­
nie: „Przepraszam!” , kiwając
głową w  k ierunku hałasującego 
męża. J a k  powiedzieli późniei 10. 
katorzy niższych pięter, miałam 
szczęście, że trafiłam  na Swie- 
tłanę. J e s t  jedyna  z  dorosłych, 
k tó ra  w  tym  dom u nie pije. Gdy­
by byli tam d , toby  do mieszka* 
nia nie  wpuścili. Albo od  progu 
usłyszałabym  tak ą  w iązankę, że  
sam a bym  natychm iast uciekła.,.

Zaszłamc na czwarte piętro do 
najbardziej um ęczonych takim  
sąsiedztw em  państw a Remeiki- 
sów. Jak i kontrast 1 Czyste, pię­
kn ie  urządzone mieszkanie. O by. . 
dw oje są emerytam i, chcieliby 
spokoju. A tu ta j istna gehenna. 
Pokazują pozew, jak i w szyscy 
sąsiedzi napisali do sądu, ale, 
szczerze mówiąc, n ie  s ą  „pewni, 
czy to  coś ponjoże. P okazują  za­
cieki n a  suficie, n a  ścianach. 
Zam alowywali j e  niejednokrot­
nie, jed n ak  c4, z góry , raz  po 
raz zalew ają ich.

—  A  co za  k rew  n a  schodach? 
— pytam  panią Remeikiene..

—  To syn  Stanisław y Bukatej 
bił s ię  w  dzień z  kimś. Pełno 
tu  'b y ło  jak ichś bandziorów. Ba­
liśmy się w yjść. W rzaski, poła- 
janki. W reszcie  k toś ' wyw ołał 
policję. Chuligani rozbiegli się. 
A  k rew  m usiały sprzątać sąsiadki 
z dołu, bo  ba ły  się, że dzaeci 
poślizną się, że do m ieszkania 
śladów  się naniesie...

O pisyw ać wszystko, co się 
dzieję  w  59 m ieszkaniu można 
długo.

W izyta w  pododdziale policji 
p rzy . ul. Gerosios V llties i  nic 
now ego n ie  wniosła. Rozmawia­
łam  z kilkom a policjantam i, z 
k tó rych  praw ie każdy był wzy- 
w ariy n a  Zem aites 13. Powiedzie­
l i , 'ż e  w szystkie dokum enty zn a j. 
d u ją  się w  Drugim Kom isariacie - 

Policji przy ul. Algirdo. W ytłum a- 
• czyli, że ich in te rw encje  ogrania 

c za ją  s ię  do  uspokojenia lokato­
ró w  "z m ieszkania n r  59, jeśli c i- 
za bardzo  się rozhulają i u rzą­
d z ą  n a  schodach b ija ty k i. ' Co 
s ię tyczy  an tysan itam ego  stanu 
ich  m ieszkania, to  m u s i1 reago­
w ać n a  to  kom isja  adm inistracyj­
n a  starostw a. Pow inna ona spi­
sać odpow iedni, akt, wyznaczyć 
grzyw nę jejden, drugi, trzeci raz, 
zw izytować to  m ieszkanie p rzy­
gotować w yczerpujący  opis sy­
tuacji, na którego podstaw ie lo­
k atorzy  m ogą spraw ę skierować 
d o  sądu.

I o to  rozm awiam  telefonicznie 
Z Pauliusem  Rutkauska§em, sta­
rostą  zarządu starostw a V ilkpe- 
d e s  (W ilcza Łapa). Pierwsze, co 
się dow iaduję: n ie  m a tu  żad­
nej kom isji adm inistracyjnej. 
N aw iasem  mówiąc, n ik t ko ­
m isji ty ch 'n ie  uniew ażniał. Słaby 
to  wpraw dzie instrum ent władzy 
starostw a, ale chociaż taki musi 
jed n ak  -być. Starosta uprzejm ie 
i długo tłum aczył mi, że taki 
lumpenproletariat, ja k  rodzina Sta­
nisławy Bukatej, jes t praw ię w 
każdej dzielnicy miasta. Nigdzie 
nie pracują, nie wiadomo z cze­
go żyją, ciągle są w  konflikcie z 
otoczeniem, k tó re  ich znosić nie 
może. Tacy ludzie, ja k  lokatorzy 
mieszkania n r  59. v— to upośle­
dzone, zacofane jednostki i dop­
raw dy jest bardzo trudno w pły­
nąć n a  n ich .

■Na m oje pytanie, czy nie .ma 
w m ieście lub za le g o  obrębem 
jakiegoś specjalnego funduszu 
mieszkaniowego, gdzie te  „upoś­
ledzone" jednostki mogłyby, mie. 
szkać, nie zatruw ając życ^T in­
nym ludziom, starosta powie­
dział, że o czymś takim nia  sły­
szał. Oh też wie, że lokatorzy do­
mu n r  13 -byli w  Samorządzie 
miasta, ale  tam nic nie wskóra- _

W czyim i i y
oraz interes^

li,' bo nikt tym- lumpenproletaria­
tem  nie chce  się zajmować...

N ie dyskutow ałam  dalej z  p. 
Rutkauskasem , tylko opowledzia. 
łam, co zobaczyłam w mieszka­
n iu  n r 59 i poprosiłam ,. żeby z  
dzielnicowym  pełnomocnikiem 
przynajm niej odwiedził tę  meli­
n ę , chociaż zagroził tym  pija­
kom, żeby przestali m altretować 
otoczenie. Sąsiedzi są w ykończe­
ni, znerwicowani. O statnio roz­
m awiałam  telefonicznie z  niektó­
rymi z nich. Poinformowali, że 
s tarosta rzeczywiście odwiedził 
ich dom, b y ł w  59 mieszkaniu. 
Gdy wyszedł stam tąd, to  ocze­
k ującym  jeg q  odpowiedzi i de­
cyzji lokatorom  zaproponował, że­
b y  k toś z  pierwszego piętra... za­
m ienił s ię z  rodziną Bukatych i 
G ru dzi n skasó w. ¥
'  —■ Któż pójdzie do tego śm iet­
niska? — krzyknęły  rozsierdzo­
n e  kobiety, 'Opow iedziały, że 
m usiały poprosić mężczyzn o 
z rąbanie dużego, rozrośniętego 
k rzaku  dzikich winorośli, pięknie 
okalających  balkony i sięgają­
cych  dachu. Bowiem d ,  z 59, k o . 
r jy s ta jąc  z osłony bujnej ziele­
n i, w ylew ali z  góry  pełne noc­
n ik i czy w iadra, wprost n a  te  
krzaki. Smród b y t  niesamowity. 
W inoroślą zostały zrąbane, sama 
to  widziałam. N ie  przekonało to 
jednak nikogo co do konieczno­
ści, napraw ienia toale ty  w  danym, 
m ieszkaniu.

Co si§ d z ie je  teraz  w  feralnym, 
13 domu przy. u i  Zemaites. Ko­
biety, rozgniewane, że nikt fak­
tycznie nie- reag u je  na  ich  skar­
gi, radziły się dzw oniąc d o  re­
d ak c ji,' czy podaw ać do sądu, 
czy  • iść z  pikietą pod samorząd 
m . W ilna, a  m oże-jeszcze wyżej? 
Sąd kosztuj e, ciągnie s ię  długo 

. i nie m a pewności, że zapadnie 
tam  w yrok n a  korzyść lokatorów. 
W ięc m oże pikieta? A le czy jest 
w  Kodeksie M ieszkaniowym Lit­
w y paragraf, n a  którego podsta­
w ie m ożna dok o n ać , eksmisji ta­
kich, antyspołecznie zachow ują­
cych się osobników. Prawnik wy­
tłum aczył, że chociaż Kodeks ten  
uległ zmianom, to jednak  odpo­
wiedni punk t o  norm ach zacho­
wania społecznego i współżycia 
z sąsiadami, pozostał.

Nie wiem, ja k ą  ostatecznie de­
cyzję podęjłną podpisani pod li­
stem do redakcji i solidaryzują­

cy  Się z nim], inni mieszkańcy do. 
m u n r  13? W iem jedno, że na 

vich pytanie: „Dlaczego w  naszym 
demokratycznym  państw ie jesteś­
m y bezsilni wobec takich, ja k  
.Bukatej, Grudzinskas i im  podob­
nych" — nie znalazłam odpowie­

dzi...
Jadw iga PODMOSTKO ^

N A  ZDJĘCIU: dom przy ul.
Zemaites 13, na piątym piętrze 
w mieszkaniu n r  59 w  oknach 
zamiast szyb — folia polietyleno­

wa, na klatce schodowej w  dwóch 
okienkach b rakuje  szkieł, a w  
dolnym na wpół złamana dykta. 
Jak  twierdzą sąsiedzi — to ro ­
bota niepełnoletniego chuligana 
Żeni, syna Stanisławy Bukatej.

(Dokończenie ze ^ I

mieszkających na Lit*"-, 1  
twierdząc, że „w RepCtM 
wsklęjw. 258 tysięcy ^ 1  
Jest zapisanych Jak0 p J  1 
odróżnienia od PolakóJrf 
czyzny, którzy mówi* \  
wym mieszanym Języki*1!  
nym „po prostu'1, l C ? 1  
Sejneńskiej najczęściej?! 
nlli języka ojczystego;Sl 
dalszy ciąg tej samej Ih N  
graficznej". Jaki wobec/*

J suw a się wniosek, ł*tw0 _ 
myślić; tych n iep raw ^j|P  
laków nalęży po prostu S  

j. łono li.lewskości, 
j autorów  rezolucji — Jjl 

wać skutki agresji, które J  
stały zlikwidowane]} IIP 

w alne dotychczas"', 
stawowych żądań i  ̂  
konferencji w  Kownie j a l  
cze przed podpisaniem, 
państwowego traktatu foS ** 
polsjuego przede w sz^g^**^ 1 
powiednio ocenić dokon^^T  
dowództwem generałaL j “  
skiego okupację Ziemi ]
1  Jej skutki". O tym ,, 
będzie zrdbić z ..połoinkufl 
panta '1 mówi się w innych 
m entach kowieńskiej V i J  
Ja k i jeszcze wniosek 
snuć przy  głębszejjanalj&l 
ję tych  n a  wspomnianej] k o J  
cji dokum entów oraz oteofl 
bieżących wydarzeń?!)

Fot. Bronisława Kondratowicz

I  dałoby, że  zasadniczym j S g n  
mem na W  i leńszczyżw |3| ip *™ 
■nurtuje społecznoia Litwy H  
krzew ienie litewskośdjaft^B 
integracja-. Pnzedeż ani sfoiK  ^ 
m ówi się w  dokumentach ]^H j§  
rencji a  także podczas 
briefingów i oświadczeń 
szej i większej rangi politjtjBE^ 
rzeczywistych troskach i p 
mach, jak ie  nękają ten na |utk 
gospodarczo, a le  niepowtn buz 
kulturow o zakątek Litwy, i RB 
ja k  wiadomo, możebarin' B |  
gdzieś indziej, wypadowi 
reform y rolnej, jeszcze ima |p0[ 
niej rozkradano przez ty* ijD 
w e władze majątek byłyd Rx 
chozów oraz sowchozd*i&ł 
w nie parcelowano- pod* 
dom ów d la  mieszkańców | 
podlegającą zwrotowi 

ścidelom  ziemię pod miastesj 
dziś n ik t tych błędó* mn 
n ie  śpieszy it<Ł itp.

Co więcej, zarówno na 
lu  centralnym, jak tei * 
zachodzą naturalne żmianr^K, 
rowe, a le  ten  proces ^ GodP 
dotyczyć rejonów^ Wilen®*^011* 
bo  tu  każde posunięcie 
patryw ane przez pryzm®* 
w  ościowy. Jeżeli zwota 
stanowiska złodziej ag to |  
ności od  tego, 
rodowości, będą L _  
albo dnntey. I tak  | |  I ®  
nie  pierwszy rok. V  

J a k  pogodzić interesy 
d  Wileńszczyzny j  
Państwa Litewskteg*^ P* j  
twinów i Polaków, kto 
ey ma na różnydi szcet H E  ‘ 
prezentować — te I 
m y są najbardziej ak to * ^ ^ Ł (>l 
ważniejsze, jak  zapewo^TfiNiiai 
ny, naturalny  rozwój 
i kulturalny W lleńszcff**^ ^  

Czytając podjęte 
cji kowieńskiej dotoi®1̂ /  
analizując liczne 
przewodniczącego; H H L m 
Komisji Problemów 
posła na Sejm RL R-

fOr Isuwa się pytanie: W w  J  
niu 1 .Interesie mówi I IrjiniOP*własnym, ludności 
ny. Komisji czy P ańs^ 
kiego?

Zbigniew

Lłodzieja,^ |
o, jakiej je®1 
radą go biooill B L
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m a  BYĆ W I L E Ń S Z C Z Y Z N A ?

Oświadczenie
mirr7xjąc* w Ueninkn normalizacji iycfc w rejonach Litwy 
n om u»»«Ł zachodzą znla-

dfrintegracJI. Wwłdu przypadkach nie przestrzega 
państwowego w źyclu publicznym państwa. W 

° bWrtJfiyMwn wykładowy* nle*ystarczą|qco efektywnie dąiy  
I mąjomoid Jęayka państwowego niezbędnych do 

gj^wetetidega W wielu przypadkach celem nauczania I 
m mtplmle pojęcia Juko Ojczyzny Polski nk  mS  ŁI|»jr. 

^ T —łZborrkah•*! *• ńhicznie tworzonymi trudnoldamL Kierów* 
S *  afląfcMty ocjynilo wszystko, aby został usunięty człowiek 

Interesy państwa w piacy oświatowej. Nielegalnie działa tak 
PoWd w Wilnie**. DzJnłają lub powstają organizacje, I 

Jflub Armii KritfowtjH, w dokumentach swych imollkuia watoliweir dokumentach swych Implikują wątpliwe 
Rozpoczęło się zwalnianie pracowników z pracy według 

kfcprgnskfcttfci narodowej. Bez odpowiedniej kontroli na tefy*
r  doiląft róźtw organizacje Polsld. W niejednym rejonie notuje 
^  jjjjjjInofcJ Kofdohi Polskiego sprzeczne z Interesami Państwa 

E ^ le jc  Do komplikowania sytuacji pr^yęzyn.iąfą się niektórzy 
j^j-t.fcJtfBZwłizka Polaków Litwy w Sejmie.

Z«»Ołhc m  tó wsł5st*co UW*W postów na Sejm, prosimy odpowiednie 
oa^ńądowr instytucje państwa o znalezienie I przeznaczenie 

^  a kompleksowe omówienie wyszczególnionych i nie wspomnianych 
u j ,  lnica przed podpisaniem traktatu między Litwą I Polską w 

ptneitonntów I frięzJ państwowych oba Icrąjów. Polska i Litwa powinny

^ j,(^o wszystko ma być dokładne i Jasne w warunkującej je rzeczywis-

pA
Proponuję potkną nr Sejm, aby zapoznali się z  rezolucjami konferencji 

jfntitey Uty Wschodniej”, jaka ostatnio odbyła się w Kownie.
Przewodniczący Państwowej Komisji 

Problemów Regionalnych R. OZOLAS

idoj
d

PodJ

"'■ i wiarygodnymi i ustalającymi na długo dobre stosunki sąsledz-

Litwa Wschodnia — to nasza 
troska i ból

Do frapdaua Republiki Litewskiej Algrdasa Brazauskasa, prze- 
wtóaapfp Sejmu Republiki Litewskiej Ćeslovasa Jiuśenasa, m i- 
m ym  atponianych Republiki Litewskiej Povilasa Gyfysa.

Rezolucja w sprawie litewsko-polskiego 
traktatu międzypaństwowego

Mas media Polsld nadały oświadczenie premiera Hanny Su- 
feocfcî żePolska nie podpisze międzypaństwowego traktatu litew- 
ĥpoiskiefo, jeźdi zostanie w nich wspomniana agresja Polski z 
W roku przeciwko Litwie.
ApBja ta zniweczyła integralność terytorialną odradzającej się 
ŷ, bardzo utrudniła budowę państwa, które pozostało bez stolicy.

agresji nie zostały zlikwidowane i są odczuwalne dotychczas. 
wĄy Sejm i rząd Litwy w stosunkach z Polską kroczą drogą 

ustępliwości Potwierdzają to wyjątkowe ustępstwa wobec 
«oq mniejszości narodowej i tym bardziej uprzednie przekonanie 
n»Rwgfpoipolitq Polskiej, źe traktat zostanie podpisany już
f  . wz8 ^ u na jej negatywne oświadczenie w kwestii
¥®ni2Dcj agresji.

•samemmiędzypaństwowego traktatu litew-. 
praede wszystkim:

międzypaństwowe narady, na których na- 
* frwHować I obiektywnie ocenić historię stosunków obu

oce*1̂  dokonaną pod dowództwem generała
[ 4  okopaęję Ziemi Wileńskiej i jej skutki.
■  i b ^ J J&0buŝ onn^in dogłębnym omówieniu i  znalezieniu 

11ęołttzei!3111 przyjęcia dla obu państw i zapozna-
-*■ iw *  Z tre ĉ*3 możliwe jest podpisanie traktatu 

^  ^ r^ Wr̂ CCn'C norm^,nych równoprawnych sto-

w  Prezydenta Republiki Litewskiej, 
i^rtK2ącegoSqmu, ministra spraw zagranicznych prosząc 

$$1 raWm ^ 0CCT*ę niebezpieczeństwa sytuacji i zatroskania wy*
J  ^ ° Wre»N L

#
OT
A

° & o Litewskiej^A l^rd^saBrazauskasa^pfe^ 
* 2  Mtorr. ty^dolfasa Śldeiićiusa, ministra kultury i oświaty 
Ł  TrinkOnasa

°*warty w sprawie sytuacji Polaków 
Ket>uh? * Litwinów w Polsce

^  P Drocv ̂ *ews*c,ej *pośród 3.700.000 mieszkańców 
ÔOobiAiM ^  Opisanych jako Polacy. W Polsce spośród 

L (0*1 proc.) Utwinów. Procent U t-
, procent p**0*110̂ 11 ogólnej liczby ich na świecie wynosi
f o i , low. °*ak6w na Litw ie w s tosunku  do liczby

i
tiv 
i *

fO1 a

\*
I I
A

A 
?/ 
y

uiiniw  n aiwsuunu uu IIVbl>j>
któ Slanowi ^  odróżnieniu od Polaków Wi- 

"̂PodiLi,.?, miejscowym mieszanym językiem, zwa- 
utwini ziemi s^neńskięj najczęściej nie zmienili 
^nowią dalszy ciąg tej samej Litwy etnograficz-

^  U Podległości Litwy w 1990 r. Polakom stwo-
i 1r̂ nami ™ P°*>3dania przedstawicieli w Sejmie, zarzą- 
|^ala ju !̂ stam'i gminami, podczas gdy Litwinom w Polsce 
^^^PO ttadać rep re z e n ta n tó w a n ^^ e im i^^ l^ m ^ n i
^ Wn'tz u j r a,Skiin,i
^ ^ ^ e d J k S j ^ ^ ik i  Litewskiej o mniejszościach naro- 
Itw Ĉ COWycłl języka państwowego używany

narodowych. W Polsce takiej ustawy nic ma.
te ^ in o m  zabrania się rozmawiania w języku 

nyj*^ ^  w ^ u ila ch , biurach stanu cywilnego i innych

P°nad 140 przedszkoli, 130 szkół z językiem 
i N i ^  natomiast jedno przedszkole i 6 tylko częściowo 

. ^ ^ n ó w  w Polsce na zasadach parytetowych 
^przedszkoli i 13 szkół.

*Ẑ  P^W ch na Litwie wzrosła o 35 (3 tys. 
natomiast w ciągu tego czasu zamknięto 10 szkół

litewskich. Na Litwie działa 5 zawodowych szkól pomaturalnych 
(ponad 400 uczniów), w trzech wyższych uczelniach (300studentów) 
są grupy w języku polskim. W Polsce natomiast nawet.w Puńskiej 
Szkole Rolniczej wykładowcy Litwini z uczniami Litwinami podczas 
zajęć muszą rozmawiać po polsku. W wyższych uczelniach działają 
tylko katedry języka litewskiego.

Nabożeństwa w języku polskim odprawiane są w 68 kościołach 
Litwy, (w 33 wyłącznie po polsku), w Polsce po litewsku natomiast w 
5 kościołach. Nic zezwala się na nabożeństwa litewskie w Suwałkach, 
trwają prowokacje przeciwko parafianom w Sejnach i Puńsku. Na 
Litwie według oficjalnych danych pracuje S polskich księży, w Polsce 
zaś nie zezwala się pracować żadnemu księdzu z Litwy.

Na Litwie, wychodzi 7 polskich gazet i jedno czasopismo, w 
Polsce natomiast tylko jedno czasopismo „AuSra", które od drugiego 
półrocza br. nie będzie docierało do czytelników na Litwie. W 1992 
r. Litwa uypłaćił;i 15.700 talonów dla dwutygodnika „Magazyn Wi­
leński” (chociaż budzi duże zastrzeżenia jego lojalność wobec Litwy), 
tylko na II półrocze 1993 r. gazecie „kurier Wileński” wyasygnowano 
17 milionów talonów.

Na Litwie nadawane są programy telewizyjne w języku polskim 
(w I programie w ciągu 70 minut w niedziele, Telewizja Bałtycka 
transmituje programy polski i własny, działa jeszcze 5 kanał). W 
pierwszym programie radia państwowego na całą Litwę codziennie 
są nadawane 30-minutowe audycje w języku polskim. W radiu 
białostockim wprowadzono jedną cotygodniową półgodzinną audyc- 
ję~~na falach ultrakrótkich, która nie dociera do dwóch trzecich 
Litwinów w Polsce.

Tylków 1992r. Departament Narodowości Litwydia organizacji 
polskich wyasygnował 389.613 talonów (70.000 na rozmowy telefo­
niczne. 53.000 — na opłacenie dzierżawy lokali dla kowieńskiego 
oddziału Z PL itd). Z  powodu niewypłacalności za lokale w Polsce 
dobiega końca likwidowanie oddziałów Stowarzyszenia Litewskiego 
w Polsce.

Na Litwie wznosi się pomniki nawet dla Armii Krajowej, chociaż 
działające h.i Litwie jej formacje dokonywały eksterminacj i Litwinów 
(na cmentarzach w Wilnie, Jerozolimce, Rossie, w Krawczunach, 
Dziewieniszkach itd.), natomiast w Polsce nie zezwala się nawet na 
wzniesienie pomnika ku czci biskupa A. Baranauskasa na cmentarzu 
przykościelnym w Sejnach, gdzie pochowany.

Należy stworzyć warunki, aby na Litwie zaniechano przymuso­
wej nauki jedynie w języku polskim osób rozmawiających po 
białorusku.

W  trakcie przygotowania traktatu międzypaństwowego w negoc­
jacjach z instytucjami Polski instytucje państwowe Litwy powinny 
dobrze znać i na zasadach parytetowych bronić spraw mieszkających 
tam rodaków. Za wynarodowienie Litwinów obecnie przed historią 
odpowiedzialne są władze Litwy.

Do premiera Republiki Litewskiej Adolfasa Śkłęńćiusa, ministra 
kultury i o&riaty Republiki Litewskiej Dainiusa Trinkunasa, przewod­
niczącego Kom itetu Kultury i  Oświaty, Sejm u Litw y Broniusa Genzelisa

Rezolucja w sprawie szkół litewskich 
w rejonie solecznickim

Po odrodzeniu Państwa Litewskiego, w Litwie Wschodniej u- 
trzymała się nienormalna sytuacja w dziedzinie oświaty. Związek 
Polaków na Litwie działa w kierunku utrudniania odradzania szkół 
litewskich:

— nie dopuszcza się do budowy gimnazjum litewskiego w Solecz- 
nikach;

-— w Ejszyszkach zamiast szkoły litewskiej zamierza się budować 
. ośrodek kultuiy polskiej;

— sabotuje 9-ię remont litewskiej szkoły w Dziewieniszkach;
— zamierza, się odebrać większą część mieszkań z domu miesz­

kalnego zbudowanego dla nauczycieli szkoły litewskiej w Jaszunach 
i oddać jc  nauczycielom rosyjskim i polskim;

— trudna jest sytuacja od pierwszej klasy w odradzających się 
szkołach litewskich w Turgielach, Misztunach, Tietiańcach, Ko- 
leśnikach.

Zwracamy się do premiera, ministra kultuiy i oświaty, przewod­
niczącego sejmowego komitetu kultury, nauki i oświaty z prośbą o 
stworzenie warunków dla wszystkich, którzy chcą na Litwie uczyć się 
w szkołach litewskich..

Do prezydenta Republiki Litewskiej Algjrdasa Brazauskasa, prze­
wodniczącego Sejm u Republiki Litewskiej Ćesloyasa JurSenasa, m i­
nistra spraw iedliw ości R epubliki Jonasa Prapiestisa, dyrektora 
Departamentu Ochrony Zabytków Kultury Litwy Vytautasa Zubovasa

* Rezolucja w sprawie oceny 
ludobójstwa ludzi Litwy

Dotychczas nie dokonano oceny wykonawców ludobójstwa cy­
wilnych obywateli Litwy. W lalach 1919-1939 polskie wojska okupa­
cyjne zamordowały około 1.000 mieszkańców Litwy, w 1941 Związek 
Sowiecki i Niemcy wymordowały 13.000, a 40.000 deportowano. W 
lalach 1942-1944 naziści wymordowali 170.000 mieszkańców 
(głównie Żydów') i deportowali 10.000. W latach 1943-1944 około 
tysiąca m ieszk ań ;^  wymordowała Armia Krajowa. W latach 1944- 
1958 do Związku Sowieckiego deportowano 300.000 mieszkańców 
Litwy, ogromną ich część zamęczono. W styczniu i sierpniu 1991 r. 
wojsko okupacyjne zamordowało 20 mieszkańców Litwy. Dane te 
trzeba dalej udokładniać, a pamięć męczenników uwieczniać. Nie­
stety, dotychczas prace w zakrgsie uczczenia i uwiecznienia pamięci 
ofiar są nieznane i prowadzone żywiołowo.

Prosimy:
— uzupełnić ustawę o ludobójstwie Litwy w len sposób, aby 

pozwoliła ocenić ludobójstwo wszystkich narodowości w Litwie w 
latach 1918-1991;

— zabronić wznoszenia pomników wykonawców ludobójstwa, 
zabronić w> ra/jinia Im szacunku w Jakikolwiek sposób;

— zbadać działalność budowniczych pomników ku czci Armii 
KrąJoweJ nu Rossie, w Jerozolimce, Krawczunach I za niewykony­
wanie ustaw Litwy, uchwał komitetów sejmowych, rządu I innych 
organizacji państwowych pociągnąć do odpowiedzialności sądo-
węfc

— ścKle reglamentować i kontrolować wszystkie nowe prace 
dla uczczenia pamięci poległych żołnierzy działającej na teryto­
rium Litwy Armii Kri\JoweJ.

Do prezydenta Republiki Litewskiej Algrdasa Brazauskasa, premiera 
Republiki Litewskiej Adolfasa Śleźevićiusa, ministrasprawiedliwościRepub- 
lUd Litewskiej Jonasa Prapiestisa, przewodniczącego Litewskiego Stowarzy­
szenia Narodów Zjednoczonych AlgsaCeniuSasa.

Rezolucja w sprawie naruszenia Konstytucji, 
praw człowieka I praworządności 

w Utwle Wschodniej
Konstatujemy, że:
— siódmy miesiąc w Sejmie nielegalnie pracują dwaj nie wybrani 

przedstawiciele Związku Polaków na Litwie;
— nowo powołana Główna Komisja Wyborcza Republiki dosto­

sowując z dalą wsteczną nowo przyjęte ustawy rozwiązała komisję 
wyborczą rejonu wileńskiego, która przestrzegała Konstytucji, wyzna­
czyła jej trzech nie wybranych deputowanych do Wileńskiej Rady 
Rejonowej, a przed zakończeniem śledztwa prowadzonego przez Pro­
kuraturę Generalną wręczyła mandaty deputowanych członkom anty­
konstytucyjnej koordynacyjnej rady tworzenia autonomii;

— nowa Wileńska Rada Rejonowa w skład komisji wyborczej * 
Tejonu wileńskiego, do której wchodzi 19 członków, tylko z ZPL 
(Związek Polaków na Litwie) zatwierdziła 14 osób. Na 5 miejsc 
członków komisji zatwierdzono członków nie zarejestrowanych w 
rejonie organizacji: 4-ZPL i l-FPL, odrzucono natomiast kandy­
datów Partii Chrześcijańsko -  Demokratycznej, Tautininkasów i 
Niepodległości. Karty Obywatelskiej, Bractwa 13 stycznia. Odrzuco­
no również kandydatów zarejestrowanych w rejonie wileńskim 
Wspólnoty Litewskiej i Sajudisu;

— nowa Wileńska Rada Rejonowa dotychczas nie rozpatrzyła 
postulatów 5 organizacji społecznych. 2000 obywateli, jak też pism 
prokuratury, 8 pikiet. Sąd Najwyższy, Prokuratura^ Główna Komisja 
Wyborcza od pół roku zwlekają z podjęciem decyzji w sprawie 
wyników wyborów;

— po wyborach do rad terenowych samorządu rejonów wi­
leńskiego, solecznickicgo ponownie zaczęły zamieniać pracowników 
nie-Polaków  na Polaków. Z  powodu poglądów, pracy we 
wcześniejszej rejonowej komisji wyborczej, języka ojczystego zamie­
niono pracowników w rejonach wileńskim i solecznickim.

Załączniki:
1. Pismo naczelnika rejonu wileńskiego z 19 maja, wręczone 16 

pracownikom.
2. Spisy zwolnionych pracowników samorządów rejonów wi­

leńskiego i solecznickicgo.

Do przewodniczącego Komitetu Kultury i  Oświaty Sejnut Litwy 
Broniusa Genzeiisa, Rady Naukowej Litwy, Rady Rektorów, Senatu 
Uniwersytetu Wildiskiego

Rezolucja w sprawie 
„Uniwersytetu Polskiego w Wilnie”

Od 1991 r. przy ul. Su bocz 5 działa nic zarejestrowany „Uniwer­
sytet Polski w Wilnie", rcklor uniwersytetu — kierownik wydziału 
Litewskiego Instytutu Fizyki Półprzewodników Romuald Brazis. Na 
kierunkach ekonomiki, prawa, języka angielskiego i niemieckiego 
studiuje 108 studentów. Wykładowców' zaprasza sięz Polski iinnych 
państw obcych, jak leż z Litwy.

Na święcie uniwersytety tworzy się na zasadach fachowych, nie 
zaś narodowych. „Uniwersytet Polski w Wilnie”— jest pozostałością 
polityki tworzenia terytorialnych autonomii Polaków. Bezpodstawne 
jest też odwoływanie się inicjatorów „Uniwersytetu Polskiego w 
WilnieT do histoiycznej ciągłości „Uniwersytetu Polskiego".

Proponujemy:
—  nie tolerować nielegalnie d/iałąjącego „Uniwersytetu Pols­

kiego w Wilnie”;
— nie aprobować negocjacji kierownictwa Uniwersytetu Wi­

leńskiego z instytucjami państwowymi PolsJd w sprawie przyzna­
nia lokalu „Uniwersytetowi Polskiemu w Wilnie** w drodze 
wymiany*

D o Przewodniczącego Konferencji Episkopom Litwy., Jego Emi­
nencji Kardynała Vincanasa Sladke\'iĆiusa, Jego Ekscelencji Arcybis­
kupa Wileńskiego Audriusa Baćkisa, biskupów Republiki Litewsidej

Odezwa
. Uczestnicy konferencji z zaniepokojeniem konstatują, że w Lit­

wie Południowo-Wschodniej brak księży. I lierarchia kościelna nie 
jest w stanie rozwiązać tej kwestii, motywując to tym, że nie wolno 
przenosić księży z jednej diecezji Litwy do innej.

Wykorzystując tę sytuację, z Polski przyjeżdżają księża, którzy 
razem z miejscowymi księżmi narodowości polskiej postępują w 
Litwie Południowo-Wschodniej lak, jak gdyby była tu Polska. Igno­
rując mieszkańców innych narodowości, msze odprawiają wyłącznie 
w języku polskim (w Mejszagolc, gdzie mieszka 32 proc. Litwinów,
1,5 proc. Białorusinów i w innych miejscach) Większość księży nas­
tawiona jest antylilewsko, hamuje procesy integracji i przyjęcie oby­
watelstwa mieszkańców. Jako przykład można wymienić kiędza z 
Butrymańc w rejonie solecznickim M. Balcewicza,- księdza z Turgiel 
J. Aszkiełowicza, księdza z Polski S. Skwarczka.

Areybiskupstwowileńskie niezwraca wystarczającej uwagi na to, 
że przybyłe z Polski zakonnice, nic mając na to zezwolenia, wykładają 
w szkołach religię, a księża rozjeżdżają po parafiach, wygłaszają 
często tendencyjne kazania, zapraszają dzieci na obozy w Polsce, 
gdzie nastawia się je przeciwko Państwu IJtewskicmu.

Uczestnicy konferencji obawiają się, aby zakładane w Wilnie 
seminarium duchowne nic stało się nowym ogniskiem polonizacji na 
Litwie.

Zalecamy:
— nie zezwalać księżom i zakonnikom /. Polski na prowadzenie 

działalności propolskiej na Litwie;
—  w każdej parafii trzeba odprawiać nabożeństwa w Języku 

litewskim, a lam, gdzie brukuje księży, wyznaczać z Innych diecezji 
Litwy,

— poronne I wieczorne nabożeństwu w kościele ejszyskim, 
i które odbywają się wyłącznie w języku polskim, odprawiać po
łacinie, a Kwangellę I ogłoszenia odczytywać w językach polskim, 
litewskim i białoruskim,

— usunąć z parafii bulrymańsklcj w rejonie solecznickim 
księdza M. Balcewicza, a z parafii tiirgielsklej księdza J. Asz­
kiełowicza za nastawienie przeciwko odradzanej szkole litewskiej i 
lltewskoścl.

Przewodniczący konferencji A MIŚEIKIS 
Sekretarz konferencji A. MOTIEKAJTYTŹ
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Do kogo należą Troki?
Na marginesie sesji rejonowej

...Tylko dyletanci mogli uznać 
porządek dzienny sesji Trockiej Miej­
skiej Rady Samorządu za spokojny. 
Radni zebrali się, aby porozmawiać o 
działalności Parku Historyczno^Ną- 
rodowego, o spółce akcyjnej „Slęnis”, 
podzielan iu  parcel. Dla orientują­
cych się w stanic spraw każda z wymie­
nionych kwestii była wezwaniem na 
pole walki. Bowiem toczy się walka o 
władzę między kilkoma pretendenta­
mi do roli gospodarzy Trok i ich oko­
lic. Nominalni przedstawiciele władzy 
— merostwo i rada miejska — w od­
nowionym składzie postanowiły zos­
tać władzą rzeczywistą, a to wymaga 
wyjaśnienia wielu spraw.

Przykładowo, bez udziału władz 
miejskich rozstrzygano kwestię pry­
watyzacji bazy-turystycznej. Jako źe ' 
Troki są miastem, którego ekonomika 
bazuje na turystyce, wielu ostrzy zęby 
na ten łakomy kęs. Miastu nie jest jed­
nak obojętne, komu przypadnie i za 
ile! Jak się Wyraził pewien radny, „ktoś 
otrzyma drzewo, a my —  prawo do 
zamiatania opadniętych liści

Obecnie udało się zahamować 
proces prywatyzacji bazy tuiystycznej. 
Lecz niejasny jest los baz sportowych, 
burs i hoteli do nich należących. Stan 
(finansowy) tych obiektów, znajdują­
cych się obecnie w gestii resortów wi­
leńskich i repub likańsk ich , je s t 
opłakany. Merostwo i Rada miejska 
chcą uczestniczyć w prywatyzacji tych 
niewątpliwych wartości chociażby dla­
tego, że znajdują się na ziemi miasta...

Zresztą, do pewnego czasu z zie­
mią postępowano tu dość swobodnie. 
Całkiem  niedaw no radni po raz 
pierwszy ujrzeli dokument, podpisany 
przez byłego mera i byłą przewodni­
czącą rady (która została dyrektorem 
Parku Historyczno-Narodowego) o 
przekazaniu Parkowi 270 ha miejskich 
parków leśnych, i zielonych terenów! 
Innymi słowy, była przewodnicząca 
przekazała ziemię „samej sobie*' jako 
wiano do swej nowej, posady, między 
innymi, zobowiązując się nie uprawiać 
na tym terenie żadnej działalności • 
gospodarczej. Jednak po pewnym cza­
sie Park Historyczno-Narodowy za­
czął zawierać umowy z prywaciarzami 
o otwieraniu tu kiosków. Jako że Park 
podlega wyłącznie Departamentowi 
O chrony Z abytków , zobowiązań 
wobec miasta mogą tu pó prostu nie 
Uwzględnić. I przerwać handel ziemią 
będzie mógł jedynie rząd. Słowem, 
zaczyna się zwyczajna resortowa mit­
ręga. Już się zaczęła: krótko przed 
sesją radni zaprosili na naradę prze- 
wodniczącego sejmowego Komitetu 
O chrony P rzyrody A. B ajorasa , 
przedstawicieli departamentów och­
rony zabytków i otaczającego Środor

wiska, Uniwersytetu Wileńskiego... 
Dyskutowali i doszli do wniosku, że 
należy ponownie utworzyć autoryta­
tywną komisję z udziałem kompetent­
nych naukowców, ponownie określić 
granice Parku Narodowego i miasta, 
ponownie zadecydować, kto gdzie jest 
gospodarzem...

Zadziwiające, że znowu powtarza 
• się to, o czym pisaliśmy jeszcze w 1991 
roku, gdy omawiano pierwszą koncep­
cję utworzenia Parku Narodowego. 
„Troki należą do całej Litwy!** —  ̂
twierdzili jedni. „Przede wszystkim — 
do ich mieszkańców**— spokojnie od­
parowywali inni. Tak jest do dziś. W 
każdym razie, problemy socjalne i ich 
rozwiązywanie resorty „uprzejmie** 
pozostawiają miastu.a sobie — prawo 
dysponowania ziemią, wodą i mie­
niem.

Wówczas, przed dwoma laty, de­
legacja rejonu jeździła za granicę, za­
p o znaw ała  s ię  z d z ia ła ln o śc ią  
zagranicznych parków narodowych. 
Wszystkim spodobała się zasada, 
k tó re j za g ran icą d o k ład n ie  się 
przestrzega: jeżeli władza miejska lub 
wiejska zamierza cóś przedsięwziąć na 
terenie parku, to jego administracja w 
tym uczestniczy, jezcli uważa je  za ko­
rzystne. Przy czym. gdy sprawa do* 
tyczy ochrony zabytków lub przyrody, 
dyrekcja parku ma głos decydujący.

Korzystając 7. okazji przypomina­
my więc tę praktycznie zapomnianą 
zasadę. Deputowani zaproponowali: 
niech kwestie praktyczne rozstrzygają 
m er i jego zastępca, który jedno­
cześnie powinien być dyrektorem

P arku  N aro d o w eg o . P rzec ież , 
właściwie, Troki same przez się są uni­
kalnym zabytkiem historii Litwy ^Eu­
ropy. Rozdrabnianie ich i wciąganie w 
niesnaski resortow e je s t sprawą 
brzydką, by nie powiedzieć „przes­
tępstwem**.

Deputowani mówili też o tym, 
gdzie się podziały należące do miasta 
akcje zamkniętej spółki akcyjnej „Sle- 
nis*‘ — wciągniętej do europejskich 
katalogów turystycznego campingu.

Okazało się, że również w tajem­
nicy przed nimi, tó  mienie miasta, już 
dające zyski, zostało wg. nominalnej 
wartości „sprywatyzowane** przez 
wąski krąg osób. Tymczasem miasto 
na gwałt potrzebuje środków na naj­
n ie z b ę d n ie js z e  czynnośc i 
sprzątanie, usługi komunalne. Spry­
watyzowany kom binat p rzed się ­
biorstw komunalnych za swe usługi 
wystawił bajońskie sumy, co  zmusiło 
nowego mera i przewodniczącego: 
rady miejskiej natychmiast po sesji 
udać .się do Niemiec po pomoc i 
d ośw iadczen ie  w organizow aniu 
własnych służb komunalnych.

W chwili, gdy miasto dusi się z 
braku środków i sił, niejacy przedsię­
biorcy już zajmują się piractwem nad 
brzegami jego jezior.

—  O mało nie dostałam zawału, 
gdy przeczytałam w gazetach reklamę 
zapraszającą „dobrze spędzić czas” w 
malowniczych miejscowościach rejo­
nu trockiego —  mówi zastępca prze­
wodniczącego Rady miejskiej Nijole 
Daćkuviene. —  To tak, jak zapraszać 
gości do obcego domu bez.wiedzy gos- 

^podarzy.
W mieście przydziela się (bez wie­

dzy władz miejskich) parcele na budo­
wę domów, przy czym nie miejscowym 
mieszkańcom, lecz przyjezdnym oso­
bom. Radzie pozostaje „prawo** roz­
strzygania sporów o granice tych, nie 
wiadomo przez kogo odmierzonych 
parcelh Przy czym z instancji rejono­
wych i republikańskich napływają 
..porady” — jak, mianowicie, ma być 
rozstrzygnięty konkretny spór. Czasa­
mi otrzymujemy dwa wzajemnie wyk- 
łuczdjące się zalecenia — powiedziała 
N. Daćkuviene...

Zdaje się, że jedyne, czego nic 
odebrano miastu— to prawa pobiera­
nia cła za wjazd i za miejsce na targu.

M er Jonas Kriaućiunas i prze­
wodniczący rady miejskiej Vytautas 
Paśkauskas nic należą do bojaźliwych, 
więc spór o status miasta toczą jawnie, 
uwzględniając opinię publiczną. Jak i 
dawniej, nasuwa się Iwestia uznania 
Trok za miasto o znaczeniu ,republi­
kańskim.'.'

Jurij SOBLIS

Sport
Młodzież odpadła, a kadeci?

W Helsinkach dobiegł końca jeden 
z trzech turniejów półfinałowych o 
młodzieżowe koszykarskie mistrzostwo 
Europy, w którym uczestniczą zawodni­
cy poniżej 22 lat. Startowała tu również 
reprezentacja Litwy. Niestety, nic 
zdołała się ona przebić do puli fi­
nałowej, wyznaczonej na rok przyszły.

Następcy Sabonisa i Chomićiusa 
grali ze zmiennym szczęściem: wygrali z 
M acedonią — 90:70, z Belgią — 
109:107 (po dogrywce), z Anglią — 
97:61, a ulegli Słowacji — 83:87 i Fin­
landii — 77:92. Sprawiło to, że musieli 
się oni zadowolić dopiero trzecią loka­
tą. Tymczasem przepustki do dalszych 
gier zdobywały dwa najlepsze zespoły, 
którymi w Helsinkach obdzielono 
młodych koszykarzy Słowacji i Finlan­
dii

W Turcji z udziałem 12 najlepszych 
drużyn o tytuły koszykarskich mistrzów 
kadetów walczą natomiast jeszcze 
młodsi koszykarze litewscy. Grają oni w 
grupie „A” wraz z Hiszpanią, Polską, 
Izraelem, Czechami i Grecją. Początek 
wypadł naprawdę obiecująco, gdyż 
zespół litewski pokonał kolejno 
rówieśnikówz Hiszpanii—73:72i Pols­
ki — 115:69. W trzecim pojedynku ry­
walem Litwy był Izrael.

Niezbyt się wiedzie natomiast 
rep re z e n ta n to m  P o lsk i. P rócz  
przegranej z Litwą doznali też oni

porażki w pierwszym meczu z Izrae­
lem—47:90. .

W grupie „B** grają natomiast re­
prezentacje Włoch, Francji, Turcji, Is­
landii, Rosji i Niemiec.

Chciałoby się wierzyć, że litewscy 
kadeci—rjeśli i nicznajdąkięna podium 
— to wystąpią w Turcji znacznie ko­
rzystniej niż ich koleżanki w podobnym 
turnieju w Popradzie, gdzie musiały się 
zadowolić dopiero 9 lokatą.

Wpław po rekordy 
Efektownie rozpoczęli swoje starty 

podczas mistrzostw Europy w sportach 
. wodnych w angielskim  Sheffield 

pływacy. Już pierwszego dnia zmagań 
na błękitnych torach padły dwa rekor­
dy: świata, i Europy. Pierwszy osiągnął 
Węgier K. Guttlcr, który w serii elimi­
nacyjnej w wyścigu na 100 m stylem 
klasycznym uzyskał czas 1.00,95. Po­
przedni rekord globu należał do jego 
rodaka N. Rozsy, datował się 20 sierp­
nia 1991 r. i wynosił — 1.01,29. Nową 
rckordzjstką Europy została natomiast 
Niemka F. van Almsick. W wyścigu na 
100 m stylem dowolnym uzyskała ona 
czas 54,57. Poprzedni rekord — 54,73 
należał do jej rodaczki K. Otto i pocho­
dził z roku 1986.

Wymienieni K. Guttlcr i van Alm­
sick prócz rekordów sięgnęli też po ty­
tuły pływackich mistrzów Europy. 
Węgier nie dał rywalom szanswwyścigu 
na 100 m stylem klasycznym,— 1.01.04. 
a Niemka triumfowała w wyścigu na 100 
m stylem dowolnym kobiet właśnie £

nowym rekordem Europy — 54.57. W 
pozostałych konkurencjach pierwszego 
dnia na najwyższym .stopniu podium 
stanęli: w wyścigu na 200 m stylem do­
wolnym A. Kasvio (F in landia) — 
1.47,11, K. Egcrszęgi (W ęgry) w 
wyścigu na 400 m stylem zmiennym —
4.39,55 oraz sztafeta Niemek w wyścigu 
4x200 stylem dowolnym —  8.03,12. 
Startująca w jej składzie F. van Almsick 
zdobyła w ten sposób w mistrzostwach 
drugi Złoty krążek.

Kontynuują występy przedstawi­
ciele i przedstawicielki skoków do 
wody. W rywalizacji z 3-metrowęj tram­
poliny zarówno wśród kobiet jak i 
wśród mężczyzn triumfowali Niemcy
— B. Baldus — 541,68 pkl i J. I-Iempel
-  ■ 637,77 pkt. Ten ostatni zdobył wswęj 
karierze już trzeci złoty krążek podczas 
mistrzostw Starego Kontynentu, z tym 
żc w roku 1987 i 1989 zwyciężał w sko­
kach z 10-metrowej wieży.

Trzeci złoty medal wywalczyła w 
Sl effield Rosjanka O. Siedakowa. Swój 
występ przypieczętowała ona zwycięst­
wem solistek w pływaniu synchronicz­
nym z notą 183,781 pk t' Poprzednio 
siała ona na najwyższym podium pod­
czas dekoracji najlepszej drużyny i naj- 
Ic|»zeg0  duetu.

Do wczoraj, kiedy to rozdano ko­
li jncrkomplcty kruszców, w łącznej kla­
syfikacji prowadziła drużyna Niemiec, 
mająca W swej skarbonce 6 złotych, 1 
srebrny i 2 brązowe medale. Dalsze lo- 
kaiy zajmowały: Rosja (4-5-2), Węgry 
(2*0-0) i Finlandia (1-0-0).

Łucja Uscl

Uchwała rządu Republiki Litewskiej nr 562 z 23 li

O INDEKSOWANIU . 
OSZCZĘDNOŚCI MIESZKAŃCÓW

Z  uwagi na trudną sut uację gospo­
darczą i finansową Republiki Litew­
sk ie j o ra z  rea l iz u ją c  uchw ałę  
Komitetu’Lila z 14 czerwca 1-993 r. 
rząd Republiki Litewskiej postana­
wia:

1. Ustalić, że banki państwowe i 
Urząd Ubezpieczeń indeksująy. zasto­
sowaniem współczynnika 10 następu­
ją c e  pszczędnoścT  obyw ate li 
Republiki Litewskiej i osób. stale 
mieszkających w Republice. Litew­
sk ie j (d a le j  nazw anych m iesz­
kańcami):

1.1. wkłady,/.gromadzone do 26- 
lutego 1991 r., jeżeli resziki tych 
wkładów nie zmalały do 1 maja 1992 i 
24 czerwca 1993 r.

i Jeżeli reszt ki tych wkłndów-na 
i dzień L maja. 1992 r. były mniejsze niż 
26 lutego 1991 r., alć nie zmieniły się 
do 24 czerwca 1993 r. to kompensaty ' 

^wkładów obliczane są na pmlstawie 
resztek wkładów z 1 maia 1992 r.. a 

.jeżeli resztki wkładów 24 czerwca^
• 1993 r. były niższe nfż 26 lutego 1991 
r. 1 maja 1992 jp  to kompensaty 
wkładów obliczane są na podstawie^ 
rcSztek wkładów'z 24 czerwca 1993, r ;  >

• 1.2. wpłaty z tytułu umów ubez­
pieczeniowych, zaosżczędzone^do 26 
lutego 1991 r. i nie wyj>łacóne miesz­
kańcom do 24 czerwca 1993 r.

Nic indeksuje się dodatkow o 
wpłat ubezpieczeniowych z tytułu roz­
wiązanych umów ubezpieczeniowych
0 dodatkowych em eryturach, nie . 
odebranych przez ubezpieczających 
się.

2. Indeksować z. zastosowaniem 
współczynnika 2 wkłady mieszkańców 
zg ro m a d z o n e  w ban k ach  p a ń s ­
twowych d o i  czerwca 1992 r. w trybie 
Ustalonym uchwałą rządu Republiki 
Litewskiej nr 67 z 31 stycznia 1992 r. 
„O zachęcaniu mieszkańców do sprze­
daży państwu produkcji Zwierzęcej w 
miesiącach zimowych i Wiosennych" 
(Dziennik Ustaw, 1992. nr 10-270), 
jeżeli resztki tych wkładów nie uległy 
zmianie do 24 czerwca 1993 r.

Jeżeli resztki tych wkładów są 
mniejsze niż na dzień 1 -czerwca 1992 
r., to konipensaty wkładów obliczane 
są na podstawie resztek wkładów z 24 
czerwca 1993 r.

3. Ustalić, że nie indeksuje się 
resztek wkładów i wpłat ubezpiecze­
niowych mieszkańców mniejszych niż'
1 lit.

4. Banki państwowe i Państwowy 
Urząd Ubezpieczeń powinny-do L 
sierpnia 1993 r., Obliczyć sumy osz-

knJ I
KŚN I

czędności i wpłat uhezpi 
mieszkańców podlegające' 
z tytułu kompensat, przdkal 
ustalony n stosunku na Gtyipfl 
maniu co roku środków ndpol 
zaliczyć na rachunki micałaJ 
wyjjłacąć w tiybic ustalonymi 
cie 5 umowy ubczpitTzcnkJ

5 .1 fsialic. że ohliczoniil 
"śacja oszczędnosffemicall 
jeżeli jej suma n ie  przckraral 
'zaliczana jest na nichunekrai 
i od 1 * pażdzk rnikń 1993 r.

. wypłacana gotówką.
Pozostała część oblicza 

-.kompensaty od 1 stycznia 
 ̂w ypłacana jes t micszhł 
gotówce w d.'igu 10 lat, projn 
nie dokonując wypłata 
budżetu państwowego Lii#)'' 
kompensacji może hyćwykofl 

- ńa do prywatyzowania 
-pańsiWowejjfjtw tiybic« 

przez r/ąd Republiki Lilc«̂
Koinpcns;ięje. ohliczooti 

stawie umów o  uhezpi 
życie,, wypłacane są-oa*0* 
wyjHaca sięsu my ulnr/pic®* 
upływie terminu u(|fp•R®. 
śmierci uhc/.|Męczonych

Środki mies/.kańfńwi^ 
nena rachunkach hanków'1 

■ ne w ustalonym sJosuńkuW 
być wypłacane w litach W] 
ę/.cń.

6. /.i) lx >wi ązaj^^B  
nansów. aby /  budżeiu jfjL 
Litwy piy.cznatóy#®01®̂  
wych w'(>ływów, ktńrcsjp* 
wymacania ohliczonj!cb*J 
wkładów oszczędności^ 
pieczeniowych mieszK*^ 
roku i co roku (d o  2003 
Użając budżet pnńsiWO  ̂ , 
widywać w-nim środki n*

7. Litew ski
nościówy i Państwo^, 
pieczeń |x>winnydo 1»‘

I przygotować i uzgodnij 
wcm Finansów1 przepisŷ j 
w an ia , ewidencji 1 
oszczędności i wpłat |  
wych mieszkańców]

U

1

K A iU i
"

UWABA 
drukuj* się i  prjffiHp 
części <nv;| jej z m i a n a  j
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<^sici dnia powszedniego
 ̂ lt^ f a le ło n  —  w e  c z w a r t e k  o d p o w i e d ź

PROPOZYCJE

um 7C r ------  '  » ‘ •
s*b h QV w związku z tym, podczas wizyty papieża na Litwie, nie 

slosowna chwila, żeby Ojciec & v ię t )^ )0 g ^ o ś w ię ę ^ ^ #

• budująca się polska szkolą w J  ustyniszkach ubiega się o  imię

' t  loi^bicki. na klćiy l  uk? n iec to p liw o S cią^ek a j^o la^  
v^, że p ro lo g  pobyt u papieża jest już opracowany b. 

W* nionnM i ś ®  “  ,aki 8" ‘ ° 'la  Świętego względem szkoły 
sfltl*’*0’. “ r,„Q jmię byłby z wdzięcznością oceniany przez wiernych.

. ° -  KORZENIECKI
. Katarzyny, jak wiadomo, był restaurowany przez polskich 
ujjjjjy pnowali swą działalność ze względów finansowych, bo 

^  nie byli wstanie płacić za wykonywaną przez nich pracę. PKZ się
fospod*# jrf] miejscu zjawili się miejscowi złodzieje, którzy ̂ tem atycznie 
*^5̂  Liatvnie Nie słyszałem dotychczas, aby winni zostali zatrzymani.

P^y o N '  poruszyć inną sprawę. Otóż, na wieży 
^óry zabrano do konserwacji. Maże w związku z wizytą 

warto ten krzyż umieścić na dawnym miejscu. Bo moim zda- 
Of3 ^  godła chrześcijaństwa nie wygląda szczególnie. Ponadto 
*̂ jezapowiada,że będzie ona w najbliższym czasie restaurowana.

(Imię i nazwisko do wiadomości redakcji) 
PamiętaiHi że w swoim czasie powstał tzw. „Fundusz blokady”. Następnie 

i, manier G. Vagnorius oświadczył, że przeznaczono te pieniądze na zakup 
SlSeważ Litwa powinna mieć zapasy kruszcu, którego cena min. .rośnie 

• -  Uważam, że to dobra lokata, lecz uwzględniając obecnąj^fiwatowym-
!!«trudną syuiagę, proponowałbym pieniądze te przeznaczyć na zakup gazu, 
JSualnie innego paliwa, żebyśmy przynajmniej zimą midi ciepłą wodę.

J. ZIENKIEWICZ

CZY ZDĄŻĘ ZAPRENUM EROW AĆ „K.W."
Dopiero w drugiej dekadzie miesiąca otrzymam emeryturę. Obawiam się, 

ayzdażc zaprenumerować „K.W.”.
Helena JASIŃSKA 

Na temat prenumeraty na czwarty kwartał br. Już informowaliśmy. 
Potnraonado 10 września. Przypominamy, że koszty prenumeraty naszego 
dziennika z dostarczaniem na miesiąc wynoszą 4,76 litów, na dwa miesiące 

9,52, na kwartał 14,28. „Karier Wileński” można także zaabonować bez 
teUraanla, czyli odbierać gazetę w redakcji (Laisvespr.60,1L piętro, pokój 
ar 1115). Wówczas koszty prenumeraty na miesiąc wynoszą 3,50 litów, na 
dnroi«lace—7, na kwartał— 10,50. Dziennik nasz można zaabonować 
u  wszystkich pocztach oraz w redakcji „K.W.”.

Przypominamy pr^  okazji, że tradycyjnie już u p. Alicji Klimaszewskiej 
wileńskiej księgarni „Aura” (al. Giedymina 2) można zaprenumerować 
prasę polską w poniedziałki od godz. 10 do 14 oraz w piątki od 15 do 18.

CIESZĘ SIĘ, ŻE MŁODZIEŻ ZDOBYŁA RZYM 
Kochana Redakcjo, serdecznie chcę podziękować za publikację na łamach 

JCW."pt. „Młodzież zdobyła Rzym”. Jakże cieszą się nasze serca, że mamy 
lak wspaniałe młode pokolenie. Ogromne słowa wdzięczności należą się orga­
nizatorowi lej pielgrzymki, naszemu kochanemu księdzu Dariuszowi 
Stańczykowi, bo-naprawdę robi ogromną sprawę. Ludzie przecież nie mogli 
■icnjć.że młodzież dotrze do celu i „zdobędzie** Rzym.

Jako stała czytelniczka gazety, od początku jej powstania, pragnę przy 
“SJi podziękować z całego serca redakcji za jej ważny trud.

Natalia SURWIŁŁO

gdzie s ię  p o d z ia ł y  t e  a u t o k a r y ?
«uMkSlf?0iCZasu* r?^'° "Znad Wilii” zwraca sie do słuchaczy o pomoc 

puniuautokaru, zebyzawieźć niepełnosprawnych z Wilna do Sopotu na 
paqęrehabiliiacyjną.
[*atoe*o'° â ^ e> 3 ̂  s'^ orientuję słuchając go — odzewu nie było jeszcze

7 ^ v* ^ u 1 ̂  mam zasadnicze pytanie: gdzie są organizacje polskie— 
uBfokki FKPL im. J. Montwiłła, UPW, Macierz Szkolna, teatr

W  1 *7 * ° ^ arowanezostały przez Polskę autokarami? Dlaczego 
kibard7 n'e 2arca8owała dotychczas na apel pomocy swoim rodakom,
[ Polcrzywdzonym przez los? Dziwi mnie taka postawa.

v'„, , . (Stały słuchacz radia „Znad Willi”) ■

zSk
** Am
■Ą 

i
a

**'• nie taki stan neczy, zresztą wiele innych.’Niestety, wpływu

p DZIWny p r o j e k t  u s t a w y  o  e m e r y t u r a c h

I ^  zwr^ciłi uwagę na projekt nowej ustawy o emery-
|clcrowniczki wydziału emerytur, zasiłków i stypendiów 

KX.W.n2 i Bpcâ ,'^Q Spcjtcczncj Julii Paliulienć opublikowana na łamach

I 5**- Wiedy9*  ̂ przeszłam na emeryturę, przyznano mi 132 rb. miesię- 
l^prarować^H- - Posli,ńowienie, że ci, którzy w ciągu trzech lal 
i^ fb .z a  )̂0^ era^ Przysługującej im emerytury,otrzymają dodatek
l^yni poj  ̂  ̂ro~ W ̂ 987 r. zrezygnowałam z pracy i zgodnie z wymie- 
Ł ^ t h i  otrzymałam 162 rb. miesięcznic. To*było coś. Za 30

mięsa. Potem dołożono mi 300 talonów, czyli 
się skizyu,!̂ 0010 P^cież jaka jest wartość nabywcza lego pieniądza, 

. ^ “zona. W ciągu trzech lal oddawałam państwu po 132 rb. 
lcj ̂ ^ Ł o ?  Czy w projekcie nowej ustawy nie zamierza się

L ^ f e p a  Halina CHOROSZEWICZ
Oznacza, że jest to dopiero projekt. Będzie on szczegółowo 

w * Wakacjach na jesiennej sc^Ji Sejmu. Miejmy nadzieję, że 
1,1 °P*ymalny wariant rozwiązania tej naprawdę bolesnej

I l l i B  ODSZEDŁ KANCLERZ ZG ZPL? |
^ t?11 zeSSiuiowiska. czy podał się do dymisji kanclerz

Pytanie. \v°  ̂ ^ u  Polaków na Ulwie pan Jan Żacharzewski? II 
^  ^ u^'egłym brałem udział w pielgrzymce do Kalwarii]

licznie zgromadzonych wiernych da#lki 
* X w ",C?f^  spożytkowane zostały te pieniądze? Pyiam,

■'Wry’*Tażcnia • U*ca.z?*a Sl̂  Informacja o  organizowanej pielgrzymce] 
u j2 n*cj» nie jednak nic było na temat celowości zbiórki

Jan KOŁTAN
M . ^ °  *lę ml s k o n ta k to w a ć  z prezesem 7X1 ZPL panein 

P y tłn i^0 ' ’ z  P c w r*oścIq  o d p o w ie  na oba zadane przez

^ •y  wi r°znW»wcom.
godz. 10 do 12 będzie rozmawiać z Państwem 

Politycznego Józef SZOSTAKOWSKI. TeL 42-78-81.
Halina JOTKIAŁŁO

C n i t Y iije jm
W ile ń sk i
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• D O K U M E N TA LN A
Jak można było się spodziewać, 

dyskusje między delegacjami nie przy­
niosły żadnych rezultatów. Litwini 
uważali układ podpisany w Suwałkach 
za obligujący stronę polską do oddania 
Litwie Wilna. Stanowisko Litwinów w 
kwestii przynależności państwowej 
Wilna było jednoznaczne, Wilno to sto­
lica Litwy, musi więc być w granicach 
tego państwa. Takie stanowisko było 
oczywiście nie do przyjęcia przez stronę 
polską.

W  związku z takim, a nie innym 
przebiegiem rozmów, przewodniczący 
konferencji Paul Hymans 20 maja wy­
sunął własny projekt porozumienia 
między stronami, oparty na zasadach 
federacji. Nawiązywał on w ten sposób 
do koncepcji proponowanej przez Po­
laków, a konkretnie przez Piłsudskiego 
i jego zwolenników. Plan Hymansa 
zakładał, że oba państwa uznają swoją 
suwerenność i niepodległość. Rząd li­
tewski ukształtuje przez odpowiednią 
ustaw ę konstytucyjną Litwę jako 
państwo federacyjne, złożone z dwóch 
k a n to n ó w  —  w ileńsk iego  i ko­
wieńskiego. Oba kantony zostaną zor­
ganizowane na zasadach kantonów 
szwajcarskich. Stolicą federacji miało 
być Wilno. Językami oficjalnymi miały 
być język litewski i polski. Wojsko zor­
ganizowane miało być też na zasadach 
szwajcarskich (rekrutacja regionalna i 
centralne dowództwo). Cały projekt 
przewidywał jeszcze wiele innych usta­
leń szczegółowych, mających dokładnie 
unorm ow ać funkcjonowanie tego 
państwa. Dla Polaków ważne było tylko 
jedno z tych ustaleń — federacyjna 
Litwa miała tworzyć wspólnie z Polską 
konfederację.

Obie zainteresowane strony wyra­
ziły zgodę na przyjęcie projektu Hy­
mansa, jako podstawy do dalszych 
rozmów. Jaksię jednak później okazało, 
nie doszło między ddegacjami do żad­
nych konkretnych ustaleń, w związku z 
czym 3 czerwca konferencja brukselska 
zawiesza swoje prace.

28 czerwca Rada Ligi Narodów za­
leciła stronom sporu porozumienie na 
podstawie projektu Hymansa oraz po­
leciła opuszczenie terytorium spornego 
przez wojskowych i urzędników nie po­
chodzących z tego terytorium. Litwini 
jednak 22 lipca, przez swojego delegata 
przy LN, zawiadomili przewodniczące­
go Rady, że rząd litewski nie widzi 
możnośęi zastosowania się do rezolucji 
Rady LN z 28 czerwca 1921 r. Ozna­
czało to, że Litwini odrzucają projekt 
Hymansa.

W związku z powyższym 3 września 
Hymans zaproponował swój drugi, 
zmodyfikowany projekt rozwiązania 
sporu polsko-litewskiego. Tym razem 
projekt Hymansa przewidywał tylko, że 
okręg wileński otrzyma autonomię 
wewnątrz państwa litewskiego. Na taki 
projekt nie mogła zgodzić się tym razem 
Polska, odrzucenie zaś kolejnego pro­
jektu Hymansa było równoznaczne z os­
tatecznym  pogrzebaniem  idei 
federacyjnej. Rządowi polskiemu po­
zostawało teraz tylko sprawne prze-

P oc z ąte k  p a trz  w  n r. 137

prowadzenie wcielenia Wileńszezyzny 
do Polski. Najlepszym sposobem na to, 
aby nie drażnić opinii światowej aneksją 
jakiegoś terytorium przez Polskę, był 
powrót do idei Sejmu w Wilnie. Na 
dobrą sprawę rząd polski nie musiał 
wracać do tej idei, gdyż w Litwie Środ­
kowej była ona ciągle aktualna. Właśnie 
w dniach 14-15 sierpnia 1921 r. odbył 
się. w Wilnie zjazd samorządów ziemi 
wileńskiej, który uchwalił m.in. nastę­
pującą rezolucję: „Zjazd stwierdza, że 
niewątpliwym i w ielokrotnie wy­
rażanym dążeniem ludności tej części 
Wileńszezyzny, którą reprezentuje, 
było i jest jak najściślejsze i najtrwalsze 
zjednoczenie z odrodzoną Rzeczpospo­
litą Polską.

Zjazd ufa, iż Generał Żeligowski, 
jak również Rząd Polski uczynią wszyst­
ko, co będzie w ich mocy, aby te dążenia 
ludności Wileńszezyzny zostały jak naj­
prędzej urzeczywistnione. Pragnąc raz 
wreszcie położyć kres stanowi niepew­
ności trwającemu dotąd wobec stano­
w ionych p rzez Ligę Narodów 
przeszkód wypowiedzeniu się zaintere­
sowanej ludności. Zjazd zwraca się do 
G enerała Żeligowskiego z usilną 
prośbą o zwołanie z terytorium pod­
ległego Jego władzy zgromadzenia 
specjalniew tym celu wybranych przed­
stawicieli dla decydującego orzeczenia 
jedynie o przynależności państwowej 
pomienionego obszaru".

Francuzi, którzy w lym czasie po­
pierali politykę polską w stosunku do 
Wilna, a to ze względu na niemiecką 
opcję polityki zagranicznej Litwy, wie­
lokrotnie wskazywali Pniakom, jakie 
kroki w tej kwestii będą najlepiej wi­
dziane na arenie międzynarodowej. I 
tak 21 września 1921 r. wicedyrektor 
polityczny Quai d*Orsay, Jules Laró- 
che, przedstawił radcy poselstwa 
polskiego w Paryżu, Józefowi Wielo­
wieyskiemu i jej sekretarzowi Juliuszo­
wi Łukasiewiczowi francuskie sugestie 
rozwiązania sprawy wileńskiej.

Francuzi radzili, aby:
1. Gen. Żeligowski szybko zrezyg­

nował ze swoich funkcji, jak gdyż jego 
wcześniejsze obietnice ewentualnego 
odejścia mogą być teraz brane tylko za 
zwykły manewr ze strony polskiej.

\  2. W ciągu góra dwóch miesięcy 
powinna być powołana na Wi­
leńszczyźnie autonomiczna administ­
racja, która przeprowadzi wybory.

Szczególnie podkreślano, aby:
3. Wybory obejmowały oprócz 

Litwy środkowej także sąsiednie wo­
jewództwa, leżące między Litwą Środ- 
kową a dawną linią granicy 
radziecko-litewskiej z 12 lipca 1920 r., 
a które na mocy układów ryskich stano­
wiły teraz terytorium Polski.

4. W ładze wileńskie powinny 
ogłosić amnestię dla Litwinów oraz za­
pewnić swobodę szkolnictwa litewskie­
go na spornym terytorium.

Zdaniem Francuzów spełnienie 
przez Polaków tych postulatów powin- 

. no zapewnić międzynarodowe uznanie 
wcielenia Wileńszezyzny do Polski. 
Mając poparcie Francji Rada Mi­
nistrów RP na posiedzeniu z 22 
września „uznała za wskazane spowo­

dować dokonanie wyboru do Sejmu w 
Litwie Ś* >dkowej".

Kilka dni później, 30 września, na 
248 posiedzeniu Sejmu Ustawodaw­
czego w Warszawie, w odpowiedzi na 
interpelację Podkomisji Wileńskiej i 
Komisji Spraw Zagranicznych, minis­
ter spraw zagranicznych Skirmunt 
przedstawił posłom stanowisko rządu w 
sprawie wileńskiej. W swojej mowie mi­
nister stwierdził, że „O aneksji jakiej­
kolwiek ziemi. <ctóra nie jest polską i do 
Polski należeć nie chce, u nas mowy być 
nic może, ale /!iemia Wileńska musi się 
wypowiedzieć co do swojej przyszłości, 
musi sama objawić swoją wolę”. A 
dalej, w odpowiedzi na głos z sali, że 
„Wilno huz wielokrotnie objawiało 
swoją wolę", dodał: „Trzeba jej dać 
możność wypowiedzenia się w jeszcze 
bardziej uroczystej i bardziej wyraźnej 
formie*’. Na zakończenie swojego wys­
tąpienia > wienlzik „Dzisiaj chcą, ażeby 
Wilno n-izywało się Wilnius. Otóż 
Wilno \\ilniusem nie będzie. Wilno 
było, jes-. i będzie miastem polskiem”. 
Po wyst pieniu Skirmunta Sejm jed­
nogłośni; przyjął następującą rezoluc­
ję, którt zaproponowała Komisja 
Spraw Zagranicznych:

„Przyjm ując do wiadomości 
oświadcz-nie Rządu, Sejm potwierdza 
wielokrotae s\.e uchwały, że decyzja o 
przynależność państwowej Ziemi Wi­
leńskiej niusj ?ię opierać na woli lud­
ności miejscowej.

Zgodnie */ tern Sejm wzywa Rząd, 
by zwróc ił u\» agę właściwych czyn­
ników ui ędzynarodowych, że Rzecz­
pospolita Polska nie może zawierać ani 
przyjmo \ać żadnego układu, któryby 
dysponował Ziemią Wileńską bez up­
rzedniej zgod) jej ludności, jak to czyni 
projekt |>. Hymansa, który obecnie za­
leca Rai a, Ligi Narodów, po tem, gdy 
Litwa odi lówih naprzód uznania pier­
wotnej j  .'J.YTue słusznej uchwały Ligi, 
oddającej załatwienie sporu polsko-li­
tewskiego na Ziemi Wileńskiej decyli 
samej ludności (konsultacja), a następ­
nie prowadzenia rokowań na podstawie 
pierwszego projektu p. Hymansa.

Sejm .stwierdza jednocześnie, że 
dalsze pozostawianie Wilna i Ziemi 
Wileńskiej w stanie tymczasowej tylko 
organizacji je j życia praw no- 
państwowego i społeczno-gospodar­
czego nie tylko odbija się uciążliwie na 
dobrobycie miejscowej ludności, lecz 
stanowi niebezpieczeństwo dla pokoju 
na wschodnich granicach Rzeczpospo­
litej.

W tych warunkach Sejm uważa za 
niemożliwe jakiekolwiek tamowanie 
decyzji sejmików Ziemi Wileńskiej z 
dnia 15 sierpnia br. o zebraniu się w 
Wilnie Sejmu dla postanowienia o 
prawno-politycznej przyszłości kraju".

Dzięki tej rezolucji, która w istocie 
była poparciem przez Sejm zamiarów 
rządu, mógł on bez obaw sabotowania 
jego poczynań /orga n izować wybory do 
Sejmu Orzekającego na terytorium 
spornym.

(Cdn.)

Aleksander SREBRAKOWSKI

SPRAWY DAMSKO-MĘSKIE
— Dlaczego pan się tak szybko 

kręci? Przedeż to wolny taniec.
— Oj, nie taki wolny! Na płycie jest 

wyraźnie napisane— „33 obroty na mi­
nutę”.

Żona do męża:
— Byłeś u dyrektora jak obiecałeś?
— Byłem.
— Walnąłeś pięścią w stół?
— Walnąłem.
— Zażądałeś podwyżki?

'  — Zażądałem.
— A co na lo dyrektor?
— Nie było go w gabinecie.

NASI MILUSIŃSCY
— Jak mama mogła odkryć — zas­

tanawia się głośno Jaś — że się dzisiaj 
rano nie umyłem? Już wiem! Zapom­
niałem namoczyć mydło.

Z RÓŻNYCH SZUFLAD

— Jakich kamieni jest najwięcej w 
morzu?

.— Mokrych.

Kelner podchodzi do konsumenta 
w kawiarni:

— Pizeprnszam bardzo, dlaczego 
postawił pan na podłodze filiżankę 
kawy, którą przed chwilą panu przy­
niosłem?

— Ta kawa była taka słaba, że 
mogła x|viść ze stolika,
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T e l e w i z j a
CZWARTEK, 5 SIERPNIA 

LTV

7.30 — Wiadomości w jęz. 
francuskim i  niemieckim. 8.30
—  Serial „E-śtreet". 8.55 — Dla 
dzieci. 18.00 — W iądomości. 
18.10 — Dla dzieci. 18.50 — 
Wiadomości (ros.). 19.00 —
W iadomości BBC (litewskie na­
pisy). 19.30 — M agazyn wideo- 
mody. 20.00 — Studio kato li­
ckiej TV. 20.30 — T ętno  przed­
siębiorczości. 21.00 — . Panora­
ma. 21.30 — Serial ,,M iasteczko 
Twin Peaks" (17). 22.20 —
Program kulturalno-artystyczny. 
23.15 — W iadomości w ieczor­
ne. 23.30 — Tangomania.

Bałtycka TV

18.00 — Program  TV P. 22.10 ,
— Tam. 22.40 —  Młodzi dla 
młodych. 23.10 — Gwiazda fil­
mowa. Charle Chaplin.

Tele-3

9.45 — Serial „Santa Barba­
ra - . (R). 11.30 —  Animation.
12.00 —  CNN News. 13.0 —
W ideogenerator. 14.00 — Pro­
gram  edukacyjny. 16.00 — M TV 
M usie. 17.00 — Animation.
18.00 —  T he Global Family. 
1830 —i Reportaż z Poniewieża.
19.00 — W ieści (R). 19.25 —  g 
Serial „Santa Barbara** (R). 20.15
—  Informacja Tele-3. 20.30 — 
Eurosport News. 21.00 —  Film.
22.45 — Musie. 23.00 — .Elitę 
Fighting Forces. 24.00 — The 
Coral Reef.

W arszawa

13.00 W iadomości, 13:15;*--: 
„Klub paradise* (15) — serial 
ikrym. prod. ang. 14.05— 16.15 ■—-/ 
Jedynka n a  niepogodę. 14.15 — 
„Bataliony" — film przyrodniczy.
14.50 — Kwadrans z m edycyną.

* 15.10 — „Fajum "' —1 film dok.
15.35 — W  rajskim  ogrodzie.
15.50 — „M ałpy" (9) — serial 
przyrod. prod. austral. 16.15 — 
Kino w akacyjne —  ..Duckula'1 —>• 
serial prod. ang. „Spełnione ży- • 
czenie" (3) —r serial prod . aus­
tral. 17.05 Dla dzieci. 17.50 —

- Muzyczna Jedynka. 18.00 —  Te- 
leexpress. 18.20 — M uzy pod 
gruszą. 19.00 — „Dzika Am ery­
ka" — film przyrod. 19.30 —- 
M uzy pod gruszą. 20.00 — W ie­
czorynka. 20.30 — W iadomości. 
21.15 —; „Klub Paradise" —  se­
rial kryminalny pTod. angielskiej.
22.10 — Tylko w  Jedynce. 22.55 
— Towarzystwo Egida przedstaw

Wielkie doświadczenie

Najdogodniejsze warunki 
wymiany

Firma pomoże 

wymienić dobre mieszkanie 

lub lokal, nadający się do 

na kilka mieszkań i otrzym

DOMli)
u p i i y

■

Z w raca jc ie  się - p rzekon acie  się /
Y iln iu s , A .J a k ś to  (b y ła  K o m u n a ru ) 8 /K I m . 8 , i d . :  22-33-61, 22,

wia — Cafe C abaret — spotka­
nie VI. 23.25 —  Co nowego? — 
Ludwik Je rz y  Kem . 23.45 —- 
W iadomości gospodarcze. 0.05 —̂ 
M uzyczna Jedynka. 0.10 —  
Św iat nie przedstaw iony: ^j^głai"^
—  film dokum entalny Ireny  Ka­
mieńskiej. 0.35 — W iech na do­
branoc. — „DwustukiloWa soleni- 
zantka:". 0.40 Gorąca linia. 
0.50 — Barwy miłości: „Sztuka . 
k ochania” film  fab. prod. 
polskiej. 2.20 —  To lubię. 3.00
—  ,,M algret" — serial k rym ina­
lny prod. angielskiej,

Ostanklno

4.55 — Program  dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka. 
5.30 — Poranek. 7.35 j—  Firm a 
gw arantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 —  Film y anim . 8.50 —  Se­
rial „Po prostu  M aria". 9.40 —: , 
W  pałacu „Sądowoje Kolco".
10.10 — Rosyjski festiwal fil­
m owy „Soęzi-93". 11.00 —
Dziennik. 11.20 — T V  film fab.
12.20 — T V  film fab. „Dwaj 
kapitanow ie" (6).. 13.25 —s Film  - 
anim. 14.00 t*? Dziennik. 14.20

. — Program . 14.25 — -Rozmaito­
ści. 15.10 r -  Notes. 15.15 — 
Film anim. 1 „Pszczółka M aja".
15.45 M ówiąc m iędzy nami...
16.00 — Rozmowy z  biskupem  
W asilijem . 16.15 — ;..do lat 16 
i więcej 17.00 — Dziennik.
17.20 —  Program . 17.25 —  M i­
strzostw a Europy w  sportach  
wodnych. 17.50 —  O  pogodzie.
17.55 — Serial „Po p rostu  M a­
ria". 18.40 —  Prezentu je  studio 
„OKO". 19.40 —- Dobranocka.
19.55 — ‘ Reklama. 20.00 
Dziennik. 20.35 —  Program. 
20.40 Loteria „M ilion". 21.10
—  Film fab. „A leksander N ew ­
sk i" . 23.10 — Dziennik. 23.30

'■ — ' d o g ra m . 23.35 —' TV  kon­
k urs m łodych wykonaw ców pio- 
senki estradowej.

PIĄTEK, 6 SIERPNIA

LTV

7.30 — W iadom ości w * jęz. 
francuskim  i  niemieckim. 8.30
—  Serial „Przekonyw acze". 9.20
— Dla dzieci. 18.00 W iado­
mości. 18.10 — Dla dzieci. 18.50
—  W iadomości (ros.). 19.00 —  
W iadom ości BBC (napisy litew­
skie). 19.30 - p  K ok tail. muzycz­
ny. 20.00 —. Serial „E-street".
20.25 *— Najśmieszniejsi ludzie 
Am eryki. 21.00 — Panorama.
21.30 — Telegra „Tak. Nie"..
22.30 —  A le ja  Laisves. 22.45 -— , 
To ci show. 23.15 —  W iadom o­
ści wieczorne. 23.30 W ideo-

—film.

Tele-3
11.00 —  Serial „Santa Barba­

ra" (R). 11.50 — M u sie  12.00 — 
CNN News. 13.00 — Animation.
14.00 — Program  edukacyjny.
16.00 — M TV Musie. 16.55 — 
Film  W . D isn ey a  (R). 17.45 —
M TV Musie. 18.00 — Discove- 
ry . 18.30 —  Reportaż z Szawli.
19.00 pŁi. W ieści, (R). 19.25 —
Film ,Sam otnym  zapew nia się 
b u rsę"  (R). 20.45 — Film  dok.
21.10 U  M usie. 21.30 —  The 
Global Family. 22.00 4 -  Fat
M an Goes N orth  v ith  Tom 
Y em on. 23.00 —  Piątkowy* film. 

■0.45 —  M usie.

W arazaw a
13.00 — W iadom ości. 13,15-— 

„A ustralijka w  Rzymie" —  film 
fab. prod. francusko .  włoskiej. 
14.40—--16.15 —  Jedynka* n a  nie­
pogodę. 16.00 f— Stan ducha — 
młodzież w yznania  praw osław ne­
go. 16.15 — Kino . w akacyjne: 
„W idget" — serial prod. USA. 
„Spełnione życzenie" — serial 
prod. austra lijsk ie j. 17.05 — Te- 
leferie: „Kolorowe lato** —■ „W a­
k acy jn a  ciuchcia". 17.50 — M u­
zyczna Jedynka. 18.00 — Tele- 
express. 18.20 — G ra w  klasę.
19.45 — „Zulu G u la  n a  w a­
kacjach". 20.00 —  W ieczorynka
20.30 —  W iadom ości. 21.15 — 
,,Enola Gay" —  film fab. prod. 
USA, 23.10 >rr’ R eportersk ie  
w spom nienia  23.45 —  W iadom o­
ści. ~ 24.00 —  M uzyczna1 J e d y n k a  
0.Ó5 — G orąca lin ia  0.15 —  r.To, 
co po  nas pozostało" —  film dok. 
p ro d .. japońskiej. 1.15 — „Nie­
uchw ytny gang" — 1 serial krym i­
na ln y  prod. francuskiej. 2.35 — 
„A  k ied y  m i się znudzi" gru ­
pa pad  budą. 3.00 ,Szpita l" — 
serial obyczajow y prod. holen­
derskiej.

Biuro podróży 
„Svite“

Sierpień:
PEKIN — 6, 10, 14; 18, 22; 
STAMBUŁ —  6, 9, 11, 13; 
SEUL —  15, 22, 29;
DELHI — 8, PARYŻ —  23; 
UTRECHT (Holandia) — 29.

W rzesień:
PARYŻ — 12; UTRECHT — 

29.
Zwracać się: Viloius, lei.

62-27-85, ul. Traku 9JU220.

(Zam. 2405)

SPRZEDAJE SIĘ

now ą partię  tureckich skórza­
nych kurtek  ze skrawków, róż­
n y ch  fasonów i rozmiarów, w 
cenie 24— 27 USD.

Telefony w  W ilnie: 73-72-25; 
75-71-85.

(Zam. 2402)

SPRZEDAJE SIĘ

niedrogo kurtk i skórzane ze 
skraw ków  wszystkich kolorów i 
fasonów. Obszerny wybór. 

V iln |us, t e t  73-74-08.

(Zam. 2397)

KUPIĘ

niem iecki lub wioski akordeon 
na 90— 120 basów.

Zwracać się: tel. w  W ilnie 67. 
33-96.

(Zam. 2412)

Stale 1 drogo 
SKUPUJEMY 

CZEKI INWESTYCYJNE.

Zwracać się: Vilnius, Valan- 
ćiaus 3 (szkoła siatkówki), tel. 
65-08-64.

(Zam. 2414)

Kalendarium
* Czw artek (5.Vm) jes t 217, 

dniem 1993 r. Do końca roku 148 
dni. .

* Zodiaku —’ Lew.
* Imieniny: Qswalda, Stanisła­

wy, W irg in iusza

* W schód Słońca — 5.35, za­
chód — 21.12. Długość dnia 15 •. 
godz. 37 min.

Pogoda

Ekrany -
vxlnius~*JB2" (USA, przygodowi

13.30, 15-45, 18, 20.11
AUSBA — „Tacy L

(Indie, 2 serie) d u  ij 
..Ostrygi z i s f H p *  
o  10.30, 14.50, 19.10.

PERGAJLE -  B  
(Rosja, liomediaj
16.30, 18.15, 20. ;

PO WYSOKIEJ

skupujemy czeki 
cyjne. Rozliczamy
ZIL

Zwracać s ię  VM 
olnes 6, tel. 2 2 -1 S-24 
#— 13, 14—18 w M 
cy.

(Z i

DROGO SKUFUJB 

złoto, platyny i orfo 

VUnlus, tel. 2MJ-

(Z«

SKUPUJBfl

czeki InweatycyjM 
go kursu od godi lU

y lln iu ą  teL 22-7WS

UDZIELAM łW

w sprawie kupna I 
metali kolorowych

Vllnius, tel. 
w  godzinach wio 
20- 12.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przew iduje na 5 sier­
pnia zachm urzenie z  przejaśnie­
niami, kró tkotrw ałe  opady, w iatr 
południowy, umiarkowany. Tem­
p eratu ra  w dzień 20—25 stopni.

W  v ciągu .następnych, dwóch 
dni kró tkotrw ałe  opady. Tempe­
ratura w  nocy 12—17, w  dzień 
15—20 ątopni. -

Dyżurni wydania 
Henryk MA2UL H  
Zbigniew 
Teresa ŻA RK ,^^ 
Teresa STRUM&0' U  
Loreta b o rk o W S ^I

K URIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
I Sejmu i Rządu Republiki Litew- 
! sklej. Ukazuje się od 1 lipca 
i 1953 r.

N a s z  a d r e s :  
Laisvós pr. 60,
2044, Vilnlus 
Lletuyos Respublika

Cena 10 ct 
W  Polsce —  1000 zL 
Zam. 2517
N r rejestracji — 322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państw a I samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
m iczny — 42-78-54, etyki, rodziny i  p raw a — 42-79-64, praw nik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, ży d a  
politycznego — 42-78-81, ży d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz ak tualnośd  — 42-79-77, handlu, usług i kom unikacji
— 42-79-56, litera tury  1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów —  42-69-65, kom ercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-79, korespondend: na  re j cm wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznicki — 52-780, św lędańskl —  44-21-46, trocki i 
szyrwlnckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze 
-4 2 -9 0 -6 0 , 42-72-71, sty liśd  — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew I n

Biuro ogłoszeń i reklama I 
sv6s 60, 11 piętro, poWj T 

lefon — 42-69-63. Czyn»»

17.00 w dniach pracy!


